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Hitleryzm odbrązowiony
Jak świadczą odnalezione akta Bormanna 
tajna recepta Hitlera brzmiała:

Co 15 lat nowa wojna!JAK DONOSI „DIE WELT" — BEZPAR­
TYJNY DZIENNIK NIEMIECKI W STREFIE 
BRYTYJSKIEJ PRZY BADANIU ZNALE­
ZIONYCH OSTATNIO NAJTAJNIEJSZYCH 
AKT MARCINA BORMANNA, ZNALEZIO­
NO DOWODY NA TO, ŻE HITLER UWA­
ŻAŁ ZA WSKAZANE, BY NARÓD NIE­
MIECKI CO 15 CZY 20 LAT PROWADZIŁ 
WOJNĘ.

W czasie przygotowań do procesu przeciwko 
ministerstwu spraw zagranicznych Rłbbentropa 
znalazł dr Kempner nieznany dotychczas doku­
ment. Jest to coś w rodzaju memorandum, spi­
sanego na temat rozmowy, jaka się odbyła mię­
dzy „Ftihrerem*', a jego reichleiterem Borman­
nem. Memorandum to posłał Bormann wszy­
stkim wyższym urzędnikom rozmaitych mini­
sterstw do przeglądu. Nosi ono datę 19 sierpnia 
1941 — osiem tygodni po inwazji armii nie­
mieckiej w Rosji.

Wojna w każdym pokoleniu

„Jeśli dobrze życzymy narodowi niemieckie­
mu, to to, aby on co 15 wzgl. 20 lat prowadził 
nową wojnę. Armia, która służy, tylko do 
utrzymania pokoju, bawi się tylko w żołnierzy. 
Jako przykład zobaczmy sobie Szwecję i Szwaj­
carię". Taka armia zdaniem Hitlera stanowi 
niebezpieczeństwo rewolucji.

Rachunek, który zawiódł

Straty wojenne usprawiedliwiał Hitler w spo­
sób następujący: „Jeśli się mi zarzuca, że w 
moich wojnach dwieścietrzydzieści tysięcy ludzi 
straciło życie, to odpowiem na to, że naród 
niemiecki dotychczas zdobył przeze mnie więcej, 
niż dwa i pół miliona ludzi. Jeśli więc wyma­
gam 10% na ofiarę, to dałem za to 90%. Mam 
nadzieję, że za 10 lat będziemy mieli na świę­
cie przynajmniej o 10 do 15 milionów Niemców 
więcej. Stworzę dla nich warunki do życia."

Mięsa armatniego musi być dużo

Hitler zwrócił się przeciw ograniczaniu uro­
dzin, twierdząc, że wielu wielkich mężów było 
szóśtym, albo siódmym dzieckiem, i „że nie

Gwałtowne bole
o stolicę Paragwaju

NOWY JORK (PAP).
Jak donosi radio powstańcze w Paragwaju 

wojska powstańcze otaczające Asuncion w 5 
punktach, przeszły do ostatecznego natarcia na 
miasto. Pułk armii rządowej pozostający pod 
dowództwem byłego szefa policji Rogelio Beni- 
tez został doszczętnie rozbity.

Marszalek Montgomery
zwizytuje Francję

LONDYN (PAP).
Podano urzędowo do wiadomości, że marsza­

łek lord Montgomery, szef brytyjskiego sztabu 
generalnego, wyjedzie w dniu 27 bm. do Francji 
na zaproszenie francuskiego ministra spraw woj­
skowych Floreta. Wizyta marszałka Montgomery 
potrwa 4 dni.

Marszałek Montgomery zwiedzi ośrodki ćwi­
czebne i szkoleniowe oficerów i podoficerów 
armii francuskiej.

Przedstawiciel polityczny Auslrii
u min. Bevina

LONDYN (PAP).
Brytyjski minister spraw zagranicznych Ernest 

Bevin przyjął w dniu 9 bm. przedstawiciela po­
litycznego Austrii w Londynie dra Henryka 
Schmidta.

W kołach dobrze poinformowanych sądzą, fe rozmowa do­
tyczyła możliwości zmniejszenia brytyjskich sił okupacyj­
nych w Austrii oraz ogólnych kwestii dotyczących stosun­
ków anglf^austriackich.

Bidault zapowiada wznowienie
stosunków handlowych z Hiszpanią

PARYŻ (PAP).
Minister Bidault oświadczył na posiedzeniu ko­

misji dla spraw zagranicznych Zgromadzenia Na­
rodowego, że Francja powinna podjąć kroki, 
zmierzające do wznowienia stosunków handlo­
wych między Francją a Hiszpanią. Minister Bi­
dault, uzasadniając swe stanowisko zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone i Wielka Brytania utrzy­
mują z Hiszpanią stosunki handlowe, choć od­
wołały swych ambasadorów z Madrytu. 

wolno nam powtórzyć błędów 1 zadowalać się 
tylko jednym dzieckiem". Dla Rosjan i Pola­
ków przewidywał niewolnictwo.

Banda infantylnych miernot 
o instynktach zbrodniczych

Wychodzący w radzieckiej strefie ,,Der 
Morgen'* zamieścił artykuł, który dowodzi, 
że — przynajmniej w światlejszej części 
społeczeństwa niemieckiego — pogląd na 
istotę i wartość Hitlera i luteryzmu przecho­
dzi znamienną ewolucję. Oto wyjątki z wy­
mienionego artykułu: ,

„Największy wstyd przynoszące, heroizowa- 
nie banału przydarzyło się nie tylko samym 
Niemcom; ale i całemu światu, mianowicie ude- 
monizowanie hitleryzmu i Hitlera. Jakkolwiek nie 
można odmówić człowiekowi, który rozpalił naj­
straszniejszą z wszystkich wojen, „szaleńcowi, 
żądnemu krwi" sławy^ Herostratesa, to prze­
cież nadawanie tej figurze charakteru de- 
demonicznego świadczy o Wyjątkowym braku 
krytycyzmu. Hitler był człowiekiem moralnie od­
rażającym. Pod względem intelektualnym zupeł­
nie miernym, a jedynie'godnym uwagi ze wzglę-

Skompromitowany rząd grecki
będzie zastąpiony nową kombinacją polityczną
OSicjalnu nota Grecji o pomoc wojsk amerykańskich

WARSZAWA (P. R.)
Agencja TASS donosi, że w dniu 9 sierpnia 

rząd grecki złożył na ręce ambasadora amerykań­
skiego w Atenach notę z formalną prośbą o wy­
słanie do Grecji wojsk amerykańskich.

Korespondent jednego z dzienników greckich 
zwrócił się do Tsaldarisa z zapytaniem czy 
prawdą jest, że Grecja postanowiła zażądać od 
Stanów Zjednoczonych interwencji zbrojnej prze­
ciwko powstańcom. Wymijająca odpowiedź Tsal­
darisa — zdaniem korespondenta — nie pozosta­
wia żadnych wątpliwości co do intencji rządu 
greckiego. Tsaldaris powiedział, że problem Gre­
cji jest zagadnieniem o charakterze międzynaro­
dowym. Rząd grecki nie może sam ponosić cię­
żaru walki.

Manifest Komitetu Paryskiego
PARYŻ (PAP).
Utworzony w Paryżu Komitet Obrony Wolności narodu grec­

kiego ogłosił manifest, nawołujący do likwidacji interwencji 
anglosaskiej w Grecji. W manifeście zaznaczono, że naród 
grecki winien otrzymać możność swobodnego wyrażenia swej 
woli I rozwiązania swych problemów wewnętrznych. Podkre­
ślono również konieczność utworzenia nowego rza,du greckie­
go, opartego na szerokiej bazie koalicyjnej. W manifeście za­
powiedziano, że Komitet będzie sle starał przedstawić problem 
grecki na generalnym zgromadzeniu ONZ. Manifest podpisali 
m. in. kierownicy Francuskiej Partii Komunistycznej, Socjali­
stycznej, Ligi Praw Człowieka i Innych organizacji.

,Trud" o planach amerykańskich
WARSZAWA (P. R.)
Dziennik „Trud“ pisze, że Amerykanie noszą 

się z zamiarem zastąpienia skompromitowanego 
rządu greckiego nową kombinacją polityczną. 
Skutek nieudolności rządu — jak stwierdza 
dziennik — sytuacja gospodarcza kraju pogarsza 
się z dnia na dzień. Przemyśl grecki nie osiągnął 
nawet 50% produkcji przedwojennej, 50% ro­
botników nie ma pracy ,a ceny są 20 razy wyższe 
aniżeli przed wojną.

Zdaniem dziennika pomoc Stanów Zjednoczo­
nych zmierza do podporządkowania najważniej­
szych odcinków życia gospodarczego Grecji. Już 
obecnie w rękach Ameryki znajdują się główne 
przedsiębiorstwa przemysłowe porty, lotnictwo, 
koleje, elektrownie i kopalnie.

Sprawa grecka 
na Komisji Rady Bezpieczeństwa 

ŃOWY JORK (PAP).
Odbyło się posiedzenie komisji Rady Bezpie­

czeństwa. w skład której wchodzą przedstawiciele 
7 narodów. Delegat Francji Parodi, zaproponował 
utworzenie podkomisji bałkańskiej, która by ob­
radowała w Salonikach. Zadaniem tej podkomisji 
byłoby doprowadzenie do pojednania w Grecji 
oraz stabilizacja stosunków na Bałkanach.

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił Gromyko, 
który oświadczył, że wniosek Parodi*ego w istocie 
rzeczy niczym się nie TÓżni od propozycji ame­
rykańskiej.

Przewodniczący komisji Lopcz (delegat Kolum­
bii) przestrzegł delegację amerykańską przed po­
stawieniem sprawy greckiej na Generalnym Zgro­
madzeniu ONZ. Lopez zaznaczył, że debata nad 

du na hipertrofię woli. Być może, że najjaśniej 
przedstawimy istotę Hitlera i jego towarzyszy 
jeśli ich nazwiemy ludrni zbiegłymi z zakła­
dów opiekuńczych, niedorostkami o wrodzonej 
zbrodniczości, których nie dostrzegła czujność 
słabego państwa, dzięki czemu mogli bezkarnie 
popełnić zbrodnie. Podkład zbrodniczy, idący w 
parze ze znanym w psychiatrii „infantylizmem", 
trwaniem na stopniu rozwoju 16 czy 17-stolet- 
nich, oto cały „demonizm" hitleryzmu. Nawet 
największe zbrodnie systemu noszą na sobie 
piętno politycznej bezcelowości i zupełnego bra­
ku sen$u.

Należało by nareszcie skończyć z demonizowa­
niem hitleryzmu, który w gruncie rzeczy był 
tylko banalny i trywialny i uznać go za to, czym 
był: Chorobliwym wrzodem, który mógł się u- 
tworzyć wskutek nieszczęśliwych okoliczności, 
który jednak bynajmniej nie wyrósł na podłożu 
dziedzicznym i który zniknie na przyszłość bez 
reszty, jeśli nóż chirurga będzie ciął dosyć głę­
boko.

Banalizowanie heroizmu jest rzeczą złą, hero- 
izowanie zaś banału jest jesźcze gorsze. Dla 
wszystkich narodów wynika z gorzkiego doświad­
czeń hitleryzmu nauka, że zbiegłych wychowan­
ków z zakładów poprawczych należy zawczasu 
zamknąć, zanim się staną dyktatorami". (ZAP) 

sprawą grecką może-pod Ważyć prestiż ONZ. Ko­
misja ma złożyć sprawozdanie Radzie Bezpie­
czeństwa we Wtorek.

Stany Zjednoczone wyraziły zgodę
na wspólną konferencję 3 mocarstw
w sprawie przemysłu 1

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że sekretarz sta­

nu Marshall zakomunikował w Waszyngto­
nie, że zgadza się, by konferencja anglo- 
amerykańsko-francuska w sprawie poziomu 
produkcji przemysłowej Niemiec i wydoby­
cia węgla w Niemczech została jak najszyb­
ciej zwołana.

Rzecznik departamentu stanu oświadczył, że 
zapowiedź zwołania konferencji trzech państw 
w sprawie produkcji niemieckiej nie pozostaje w 
żadnym związku z rozmowami anglo-amerykań-

Niezadowolenie wionie LabourParty 
pogłębia się coraz bardzie!

LONDYN (PAP).
Niezadowolenie, jakie wśród posłów’ Labour 

Party wywołało przemówienie premiera Attlee, 
pogłębia się’ coraz bardziej.

Z kół dobrze poinformowanych donoszą, że 
również w łonie rządu zarysowały się poważne 
różnice zdań, które mogą doprowadzić do roz­
łamu. Minister zdrowia Beyan ostro krytykuje 
plan rządowy i domaga się uzupełnienia go przez 
wniesienie do Izby Gmin projektu o nac jonaliza­
cji przemysłu stalowego. Bevan oficjalnie zagro­
ził podaniem się do dymisji o ile premier Attlee 
obstawać będzie przy swym projekcie odrocze­
nia nacjonalizacji przemysłu stalowego.

Wiadomości sgortoroe
Warta — Tęcza (Kielce) mecz tow. 3:1 
Motor (Białystok) — KKS (Poznań) 1:9 

(w. o. 0:3)
Wisła — Skra 9:1
Polonia (Bytom) — Szombierki 1:0 
Polonia (Warszawa) — Ognisko 13:1 
Cracovia — Orzeł 6:0
RKU — ZZK 2:0
Gedania — Grochów 8:0

Osiry protest 
rządu mongolskiego 
przeciw incydentom 
na pograniczu chińskim

MOSKWA (PAP).
Z Ułan-Bator donoszą o komunikacie rzą­

du Mongolskiej Republiki Ludowej w spra­
wie licznych incydentów na mongolsko- 
chińskiej granicy, wywołanych przez thin- 
skle oddziały wojskowe, które ustawicznie 
przekraczają granicę mongolską i napadają 
na osiedla i garnizony pograniczne.

Rząd mongolski stwierdza, że łańcuch gór­
ski Bejtak Bogdo, będący ostatnio terenem 
incydentów, stanowi niezaprzeczalnie teryto­
rium Mongolskiej Republiki Ludowej, co po­
twierdzają zarówno mapy mongolskie jak i 
chińskie. W związku z tym rząd mongolski 
złożył ostry protest na ręce rządu chińskiego, 
zrzucając na władze chińskie odpowiedzial­
ność za incydenty.

W pogoni za rekordem! 
Kpt. Odoms minął Tokio 

LONDYN (obsł. wł.).
Lotnik amerykański kpt. Odoms, który usiłuje 

pobić rekord w locie samolotem dookoła świata, 
odleciał z Tokio w sobotę wieczorem. Dotychczas 
przebył on przeszło połowę trasy w’ 45 godzi­
nach.

Dotychczasowy rekord wynosił 168 godzin. 
Najbliższym miejscem lądowania jest Alaska. 
Przelot z Tokio do Alaski stanowi najdłuższą 
trasę lotu bez lądowania.
LONDYN (PAP).
Jak donosi Agencja Reutera kpt. Willin Odoms dokonwu- 

jący samotnego lotu dookoła świata, wyładował w piątek 
o godz. 1-szej w nocy na lotnisku w Karachi (Pakistan). Po 
półgodzinnym odpoczynku lotnik amerykański udał się w 
dalszą drogę do Kalkuty, gdzie wylądował o godz. 0.05. 
Przestrzeń dzielącą Chicago od Kalkuty — 9.300 mi! czyli 
połowę drogi dookoła Świata, ktp. Odoms przebył w ciągu 
40 godzin 52 minut. O godz. 7.43 kpt. Odoms wystartował 
z Kalkuty w kierunku Tokio. 0 godz. 15.15 według czasu 
Oreenvich samolot jego zauważono nad Szanghajem.

węgla niemieckiego
skimi, które rozpoczną się w Waszyngtonie w 
dniu 12 bm.

Z Waszyngtonu donoszą, że nota departamentu 
stanu w sprawie konferencji trzech państw’ ma 
następujące brzmienie:

Stany 'Zjednoczone golowe są zgodzić się na 
zwołanie w jak najkrótszym terminie konferen­
cji Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w sprawie zrewidowania poziomu pro­
dukcji przemysłowej i wydobycia węgla w Niem­
czech, aby można było rozpatrzeć francuski 
punkt widzenia oraz zbadać j wyjaśnić zastrze­
żenia Francji zanim plan uzgodniony przez Sta­
ny , Zjednoczone i Wielką Brytanię zostanie 
ostatecznie siormułowany.

Również działacze związków zawodowych pro­
testują przeciwko odroczeniu nacjonalizacji prze­
mysłu stalowego.

List otwarty 19 pesłów
Na łamach „Daily Herald" pojawił się list 

otwarty posłów z Labour Party, którzy krytykują 
rządowy plan gospodarczy. List podpisało 19 
posłów z Crossmanem, Vootem, Jennie Lee i Mi- 
kardo na czele. List ten przedstawia poglądy 200 
posłów Labour Party.

W końcu autorzy listu otwartego domagają s-ię 
od premiera Attlee aby zrewidował swój program 
gospodarczy i rozszerzył go.

Rymer — Pomorzanin 7:0
AKS — Radomiak 2:1
ŁKS — Czuwaj 3:0
Piast — Ruch 1:5
Polonia (Bydg.) — MKS (Szczecin) 2:3
Sygnał — Częstochowski KS 0:3

Szczegóły w jutrzejszym 
dodatku „Nowiny Sportowe"



STRONA 2

| Normy przemiału
Żniwa dobiegają końca. Mimo braku do­

kładnych danych cyfrowych możemy już 
twierdzić, że tegoroczne zbiory wbrew scep­
tycznym horoskopom nie są złe. Przy naj­
bardziej ostrożnym szacowaniu przewidywane 

' plony z 1 ha wynosić będą od 6 do 13 q dla 
zbóż ozimych i od 8 do 16 q dla jarych. W 
sumie tegoroczne zbiory są znacznie obfitsze 
aniżeli w roku ubiegłym. Przyczyniło się do 
tego dalsze zagospodarowanie Ziem Odzy­
skanych, na których w roku u W. zasialiśmy 
1 287.300 ha a w roku bieżącym aż 2 miliony 
ha. Gdy w r. 1946 zebraliśmy na Zachodzie 
plony z 1.788.300 ha, wr roku obecnym zbie­
ramy je z obszaru 3.200 tys. ha.

Te optymistycznie usposabiające cyfry nie 
mogą nam w żaden sposób zasłaniać rzeczy­
wistości. Mimo wszystko zbóż będziemy mieli 
mało. Nie wiadomo dotychczas jak wielki bę­
dzie niedobór, ale pewnym jes,t, że aby po­
kryć zapotrzebowanie kraju aż do nowych 
żniw — zmuszeni będziemy do sprowadzania 
zboża z zagranicy. Pamiętajmy poza tym,> że 
dla zasiania pozostałych ugorów na Ziemiach 
Odzyskanych potrzebować będziemy znacznie 
więcej ziarna aniżeli w latach ubiegłych. Prze­
zorność nakazuje nam nie liczyp na bezinte­
resowną pomoc z zewnątrz — raczej musimy 
zorganizować takie formy oszczędnościowe, 
dzięki którym konsumcja zbóż odbywać się 
u nas będzie w sposób najracjonalniejszy.

Na temat środków, któęe pozwolą w 
pełni i najlepiej wykorzystać zbożowe za­
soby krajowe wypowiedział się kilka dni te­
mu minister Lechowicz w wywiadzie, pdzie­
lonym przedstawicielowi SAP‘u. Racjonalnej 
gospodarki zbożem dopatruje się min. Lecho­
wicz w'ścisłym przestrzeganiu obowiązują­
cych norm przemiału, które jak wiadomo wy­
noszą dla żyta 90% a dla pszenicy 80%. Norm 
tych — zdaniem Ministra — przstrzegać trze­
ba rygorystycznie)’ aniżeli dotychczas. W ub, 
roku mieliśmy znacznie mniej ziemniaków 
niż obecnie i w związku z tym zachodziła 
obawa, że rolnikom zabraknie paszy dla ży­
wego inwentarza, Z tego właśnie powodu pa­
trzano przez palce na niżej procentowy prze­
miał, dzięki któremu wieśniacy zdobywali 
większą ilość otrąb. To niebezpieczeństwo 
obecnie nam nie grozi.

Zaoszczędzenia poważnych, ilości żyta i 
pszenicy dopatruje się min. Lechowicz cał­
kiem słusznie w zwiększeniu spożycia prze­
tworów z owsa oraz z należytego wykorzysta­
nia jęczmienia. Oba te gatunki zbóż dobrze 
u nas obrodziły.

Równocześnie jednak zwraca Minister 
uwagę na konieczność podniesienia jakości 
chleba, który — jak to się czasami- zdarzało 
— odstępowany był wskutek zbyt niskiej ja­
kości dla spasania bydła i trzody.

Dotychczasowe więc normy przemiału obo­
wiązywać mają nadal. Na ich rygorystycznym 
przestrzeganiu opierać się ma oszczędna go­
spodarka zbożowa, Mimowoli nasuwa się tu 
jednak' pytanie czy słuszne w teorii dążenie 
do maksymalnego wyzyskania ziarna nie daje 
przypadkiem w praktyce efektów przeciw­
nych. Z doświadczeń minionego okresu wie­
my dobrze jak bardzo rozpowszechniony był 
w wielu dzielnicach naszego kraju przerwa’ 
nielegalny. Z wysokoprocentowego przemia­
łu otrzymuje rolnik znikomą ilość bardzo 
miernych otrąb dla inwentarza, a nie mogąc 
znaleźć ich na rynku i z braku pasz zastęp­
czych sam śrutował żyto na podręcznych ma­
szynach, Jakże często przychodziły mu z po­
mocą kierownictwa małych młynów i właści­
ciele wiatraków. Przeciwdziałać tej nad wy­
raz szkodliwej akcji jest>w każdym przypad­
ku bardzo trudno i to tym bardziej, że nie­
legalny przemiał dawał młynarzom wysoką 
marżę zarobkową, dzięki której niskopro­
centowa mąka przedostawała się w poważnych 
ilościach na wolny rynek. Wypiekany z niej 
biały chleb żytni można było nabywać we 
wszystkich bez mała dzielnicach. Jedynym 
chyba wyjątkiem była Wielkopolska, która 
w zrozumieniu konieczności stosowania ogra­
niczeń podporządkowała się zarządzeniom 
bez zastrzeżeń, mimo, że stanowi istotny 
śpichlerz Polski.

Nielegalny przemiał i wypiek przyczynił 
się bez wątpienia do pogłębienia naszego de­
ficytu zbożowego i to zwłaszcza dlatego, że 
prócz spasania ześrutowanego pełnego ziar­
na — produkowano ponadto mąkę o jakości 
zgoła przedwojennej. Na domiar złego pewne 
partie sfałszowanego chleba kartkowego nie 
mogły być przez konsumentów spożyte i ule­
gały zmarnowaniu.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą by nawet przy­
stosowaniu drakońskich tupresyj zaszły na 
tym odcinku pożądane zmiany. Samymi ziem­
niakami nie będzie rolnik pasł ani bydła, ani

\V ciągu stosunkowo-niedługiego — z perspek­
tywy historii — okresu siedmiu lat wypadki w 
Grecji stały się po raz trzeci przedmiotem po­
wszechnego zainteresowania.

W październiku 1940 r. kohorty Mussoliniego 
wtargnęły niespodziewanie i podstępnie do pół­
nocnej części tego kraju. Spokojny.’ ale bohater­
ski naród grecki uniósł się gniewem. Na szczy­
tach górskich rozpalono znicze zemsty. Synowie 
Hellady porwali się przeciwko czarnym koszulom 

•i przepędzili najeźdźców w ciągu kilku dni w 
góry albańskie.

ŃadeszJa wiosna 1941 r. Hitler chce za wszelką 
cenę podporządkować sobie cały kontynent 
europejski, zanim rozpocznie kroki wojenne 
przeciwko Rosji. Dlatego inusial przyjść z po­
mocą swojemu satelicie. Wysiał przeto na front 
grecki ponad 30 dywizji, setki tanków i samo­
lotów.

W obliczu tak szalonej przewagi nieprzyjaciel­
skiej wszelki dalszy opór Greków był bezcelo­
wy. Mimo to nie upadli na duchu potomkowie 
Leonidasów i pomni bohaterskich tradycji swych 
przodków nie poddali się wezwaniu Hitlera do 
niezwłocznej kapitulacji. A zaciekłością bronili

240 hitlerowców
ma na sumieniu morderstwo 97 tysięcy ludzi

BERLIN (PAP)
Przedstawiciel radzieckiego zarządu okupacyj­

nego generał Kotlar, stwierdził na konferencji 
prasowej, że 240 żołnierzy 9 batalionu rezerwy 
policji hitlerowskiej, zamordowało 97 tysięcy

ZSRR nie będzie wypełniał kwestionariusza
w sprawie Niemiec

PARYŻ (PAP)
Naczelny dowódca brytyjskich sił zbrojnych 

w Niemczech marszałek lotnictwa Sir Sholto Dou­
glas wypełnił w imieniu stref anglosaskich w 
Niemczech kwestionariusz rozesłany państwom 
biorącym udział w pracach nad realizacją planu 
Marshalla. Odpowiedź ze strefy francuskiej na-

Wojna filmowa między Anglia a USA
WASZYNGTON (API)
Ostatnia mowa prem, Attlee, który zapo­

wiedział poważne zmniejszenie importu filmów 
zagranicznych, wywołała wielkie zaniepokojenie 
wśród magnatów amerykańskiego przemysłu fil­
mowego.

Zwołana została specjalna konferencja kierow- 
ników towarzystw filmowych, która ma opracować kon-

Kowerfy Filharmonii Praskiej 
w Lodzi

ŁÓDŹ (API).
Łódź gościć będzie niebawem orkiestrę Filhar­

monii Praskiej, której dyrygentem jest znakomity 
kapelmistrz Rafał Kubelik, syn wszechświatowej 
sławy skrzypka Jana Kubelika.

Jednocześnie na zasadach wzajemnej gościn­
ności Praga i większe miasta czeskie zobaczą 
„Krakowiaków i górali** w wykonaniu artystów 
Państwowego Teatru Wojska Polskiego w Łodzi. 
Przedstawienie zaprezentuje Leon Schiller.

Tygodnik Ilustrowany
„SPORT I WCZASY1*

poda je na jświeższe wiadomości sportowe 
informuje gdzie i jak można przyjemnie 

spędzić wczasy.^
Żądać w kioskach gazetowych, W8-4

tym bardziej trzody chlewnej. To co z włas­
nym żytem będzie robił wymknie się zawsze 
kontroli i uwadze publicznej. Również wątpli­
we jest powstrzymanie właścicieli! małych 
młynów i wiatraków od nielegalnego prze­
miału. W tych warunkach może byłoby wła­
ściwiej obniżyć procent przemiału żyta do 
chociażby 8J' procent. Mielibyśmy wówczas 
więcej pewności, że żywy inwentarz otrzymy­
wałby tylko domieszkę otrąb do ziemniaków 
a nie ześrutowane pełne ziarno. Równocze­
śnie nie byłoby powodów do wzmagania wal­
ki z nielegalnym wypiekiem.

Rzucen;e większych ilości otrąb na rynek 
przy równoczesnym wypieku treściwego chle-

każdej piędzi ojczystej ziemi, ustępując z niej każdego europejskiego narodu, jakby walczył za 
po kroku pod niesłychanym naporem zjednoczo- własną wolność?

Gdy w październiku 1940 r. wolność Grecji zo­
stała zagrożona przez Mtfssoliniegó, pozostawio-

nyeh wojsk niemieckich i włoskich. W końcu nie 
było czego bronić. Rozbitkowie dzielnej armii 
greckiej po prostu zepchnięci zostali do morza. 
Król Jerzy, którego greccy górale nienawidzili na 
równi z Hitlerem i Mussojinim, opuścił swój 
walczący naród wkrótce po rozpoczęciu działań 
wojennych. Jego zwolennicy rozpowszechnili 
wiadomość, że król dlatego tylko udał się za gra­
nicę, by jak najprędzej sprowadzić stamtąd po­
moc dla uciśnionego kraju.

Czy pomoc ta nadeszła?
Wysłano wówczas do Grecji pięć batalionów 

z palestyńskiej brygady. Tak. aż pięć batalio­
nów oraz... kilka lekkich, niekoniecznie nowo­
czesnych tanków, dwa tuziny samolotów i trzy, 
albo cztery kompanie angielskich oddziałów 
specjalnych. Wiycej nie znaleziono dla bohater 
skiego narodu w jego najcięższych chwilach.

Czy nie głoszono przedtem i potem, że prze­
ciwko Hitlerowi należy zmobilizować wszystkie 
siły?

Czy nie mówił Winston Churchill, że naród 
angielski tak samo walczyć będzie za wolność 

obywateli radzieckich. Wśród ofiar tych morder­
ców znajdowały się kobiety, dzieci, niemowlęta, 
starcy, inwalidzi i chorzy. Wszyscy ci zbrodnia­
rze znajdują się już w rękach władz radzieckich.

I deszła już wcześniej. W imieniu połączonych 
stref — brytyjskiej i amerykańskiej — odpowm- 

I da Wielka Brytania, ponieważ Stany Zjednoczone, 
i nie były członkiem konferencji paryskiej.

Naczelny dowódca radzieckich sił zbroj­
nych w Niemczech marszałek Sokołowski za­
komunikował, że Związek Radziecki nie za­
mierza wypełnić kwestionariusza.

trakcje wobec drastycznych zarządzeń rządu brytyjskiego, 
które utrudnia wywóz z W. Brytanii zarobionych na fil­
mach sum. Potentaci filmowi chcą przeprowadzić kontr- 
tiderzenie wobec filmów brytyjskich w Stanach Zjedno­
czonych. Pragną oni ograniczyć sprowadzanie filmów an­
gielskich tak przez wzajemne porozumienia producentów 
i kupców filmowych, jak również przez nacisk na kongres 
Stanów Zjednoczonych.

Amerykański film 
rozpoczyna bojkot Wielkiej Brytanii

LONDYN (obsł. wł.). '
Amerykańskie towarzystwa filmowe postano­

wiły zaprzestać wysyłania filmów do W. Brytanii. 
Protestują one w ten sposób przeciwko nałożo­
nemu przez rząd brytyjski 75 proc, podatkowi 
od wpływów za filmy zagraniczne W. Brytahii.

Czechosłowacja pozbyła się już

3 milionów Niemców
PRAGA (obsł. wł.).
W Pradze ogłoszono dane, z których wy­

nika, że z Czechosłowacji przesiedlono do 
Niemiec dotychczas 3 miliony Niemców. 
Okóło 170 tysięcy Niemców pozostało jesz­
cze na terenie Czechosłowacji. 

Komu przysługuje prawo do kart odzieżowych
Na podstawie zarządzenia Ministra Aprowiza­

cji z dnia 26 lipca br. karty odzieżowe przysłu­
gują wszystkim osobom, otrzymującym karty za­
opatrzenia I kategorii. Wyjątek stanowią osoby 
otrzymujące karty zaopatrzenia I kategorii, jako 
repatrianci; z tego bowiem tytułu karty zaopa­
trzenia I kategorii przysługują tylko na okres 
1 miesiąca od daty osiedlenia się w kraju, i dla­
tego karty odzieżowe tym osobom nie przysłu­
gują.

Prócz posiadaczy kart zaopatrzenia I kategorii, 
z kart odzieżowych korzystają:

1. Stali robotnicy i pracownicy rolni (ordyna­
riusze, rzemieślnicy, kierowcy ciągników i samo­
chodów, pracownicy administracyjni, komornicy, 
stali robotnicy dniówkowi) oraz sezonowi, przyję 
ci do pracy na cały’sezon najpóźniej w kwietniu 
danego roku. Wyżej wymienionym robotnikom 
i pracownikom rolnym przysługują karty odzie­
żowe, o ile są oni zatrudnieni w rolnych zakła­
dach pracy, prowadzonych przez władze, instytu­
cje i przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe,

ba przyczyniło by się do zwolnienia tych par- 
tyj zbóż, które rolnicy rezerwują sobie na 
spasanie. Natomiast młynarzom i pokąthym 
handlarzom utrącono by możność spekulowa­
nia mąką niskoprocentową.

W interesie całego społeczeństwa leży aby 
w sprawie tej wypowiedziały się kola najbar­
dziej zainteresowane naszą gospodarką agrar­
ną — zwłaszcza przedstawiciele państwowych 
i spółdzielczych resortów gospodarki zbożo­
wej jak również rolnicy, młynarze i pieka­
rze. Od właściwego uregulowania kwestii 
norm przemiału w dużym stopniu zależeć bę­
dzie czy nasza gospodarka zbożowa będzie 
racjonalna czy błędna. T. P.

no ją jej własnemu losowi.
A gdy w kwietniu 1941 r. Hitler po prostu strar 

towal grecką suwerenność państwową, nie wy­
siano nawet 10(X)0 żołnierzy z pomocą beznadziej­
nie walczącym sojusznikom. Losy bitwy o Gre­
cję złożono na barki greckich żołnierzy.

Dziś, gdy faszyzm pokonany został militarnie, 
gdy nikt nie zagraża granicom, ani suwerenności ' 
greckiej, na* greckich ziemiach stoi ponad 20.000 
żołnierzy angielskich.

Gdzie leży klucz do rozwiązania tego oczywi­
stego absurdu?

Spojrzenie na inapę pozwala nam zrozumieć 
wiele.

Naród grecki jest w tym nieszczęśliwym poło­
żeniu geograficznym, że zamieszkuje półwysep, 
który kryje lewą flankę wejścia do Dardaneli. 
Nadto Grecja dominuje nad wschodnim basenem 
Morza śródziemnego. Kto panuje w Grecji, może 
łatwo kontrolować wypadki w Egipcie. Palestynie 
i Syrii; może strzec przewodów naftowych, pro­
wadzących z Mossiću do Haify. Wreszcie kto 
rządzi Grecją, ma władztwo nad Kanałem Suez- 
kirn. a z nim — nad drogą'do Indii i Dalekiego 
Wschodu. —

■Dziś świat kapitalistyczny chce za wszelką cenę 
zapobiec, aby ta tak ważna dla ich interesów po­
trójna kontrola, nie spoczęła w rękach rządu 
o charakterze robotniczo-wlościańskim.

Ponieważ naród grecki jednak tęskni za rządem 
złożonym z elementów' naprawdę demokratycz­
nych', obserwatorzy obcych sil zbrojnych na 
miejscu i ich doradcy w sprawach gospodarczych 
rozsiewają pogłoski, że powstańcy greccy, wal­
czący o prawdziwą wolność narodu greckiego, to 
wcale nie Grecy, tylko... Albańczycy, Bułgarzy 
i Jugosłowianie.

Gdzie w grę wchodzi interes kapitalistyczny, 
gdzie chodzi o naftę i cieśniny, umilknąć muszą 
porywy wolności. Taka jest logika, takie są na­
kazy tych, którzy przeciwko wolności greckiej 
wystawili 20.000 żołnierzy, podczas gdy dla obro­
ny jej suwerenności nife starczyło na więcej, jak 
na ekspedycję 10 tysięcy ludzi.

Cóż, kiedy w sprawie greckiej nie chodzi wcale 
o Grecję, podobnie, jak w sprawie hiszpańskiej 
nie chodzi o Hiszpanię, tylko... o Gibraltar.

Antoni Krzewina

Powstanie ”
Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy 
przy Prezydium Rudy Ministrów

WARSZAWA (P. R.)
W 52 numerze Dziennika Ustaw z dnia 8 sier­

pnia została ogłoszona ustawa o odbudowie War­
szawy. Na podstawie tej ustawy powołana zo­
stanie Naczelna Rada Odbudowy Stolicy przy 
Prezydium Rady Ministrów. Zadaniem wymienio­
nej* instytucji będzie ustalanie zasad i ogólnego 
programu odbudowy Warszawy. Ustawa przewi­
duje dalej podporządkowanie ministrowi odbudo­
wy organów planujących i wykonawczych przy 
odbudowie stolicy.

Łącznie z tą ustawą ogłoszona została druga popie­
rająca budownictwo mieszkaniowe, która przewiduje po­
moc dla budujących w postaci ulg.

Zgon wdowy
po b. cesarzu Wilhelmie

BERLIN (PAP)
We Frankfurcie nad Odrą zmarłą nagle we 

czwartek księżna Hermina, wdowa po byłym 
cesarzu Wilhelmie. ).

Związek Samopomocy Chłopskiej lub zatwierdżoen 
przśz Państwo fundacje, oraz o ile są członkami 
Związku Zawodowego Robotników i Pracowni­
ków Rolnych.

2. Pracownicy cywilni urzędów i instytucji woj” 
skowych, którzy korzystają z zaopatrzenia żyw­
nościowego według norm wojskowych i nie po­
bierają kart zaopatrzenia kat. I.

3. Pracownicy cywilni urzędów gmin wiejskich 
oraz zakładów i przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej, do tych gmin należących.

4. Sołtysi, o ile nie są posiadaczami gospo­
darstw rolnych o powierzchni użytkowej powyżej 
2 ha.

5. Pracownicy instytucji ubezpieczeń społecz­
nych oraz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych.
- 6. Pracownicy banków państwowych oraz ko­
munalnych kas oszczędności.

7. Pracownicy Polskiej Agencji Prasowej i Pol­
skiego Radia.

8. Stali pracownicy cukrowni oraz Zjednoczeń 
Przemysłu Cukrowniczego. Przez pracowników 
stałych rozumie się tych, którzy zostali przyjęci 
do pracy przed 1 czerwca danego roku na*okres 
do końca kampanii.

9. Osoby, pobierające renty wypadkowe z ty­
tułu utraty ponad 45 proc, zdolności do pracy.

Wymienione zarządzenie wchodzi w życie z 
mocą obowiązującą od 1 stycznia 1947 r. Jedno­
cześnie tracą moc obowiązującą wszelkie inne 
przepisy, dotyczące zakresu uprawnień dó kart 
odzieżowy cli.

Karty odzieżowe dla osób, nie otrzymujących 
kart zaopatrzenia I kat. zostaną rozdzielone w 
ciągu miesiąca sierpnia br., o ile na mocy prze­
pisów szczególnych nie zostały wydane w mie­
siącach poprzedneh. Wydawane będą przez biura 
rozdziału kart zaopatrzenia na podstawie wyka­
zów imiennych, składanych przez zakłady pracy 
według wzoru, ustalonego przez Ministerstwo 
Aprowizacji.



STRONA 3

Niszczymy ogniska chorób
epidemicznych

W latach 1945/46 widmo groźnych epidemii 
spędzało w Polsce sen z oczu lekarzy i higieni­
stów. Już, już zdawało się, że klęska zarazy 
powszechnej wybuchnie z siłą, jakiej laik w 
ogóle nie potrafi sobie wyobrazić. Walka z epi­
demiami byłaby wówczas daremna. Nie posia­
daliśmy bowiem nic, co mogłoby powstrzymać 
pochód moru — ani lekarstw, ani szpitali, ani 
nawet dostatecznej liczby lekarzy i personelu 
sanitarnego. Gdyby do klęski doszło posiew 
śmierci byłby potworny. Epidemia zmiotłaby 
kilkaset tysięcy Istnień ludzkich. Nie wiadomo 
w jakim czasie zdołalibyśmy otrząsnąć się z 
koszmarnej katastrofy — nie ulega jednak wą­
tpliwości, że odbudowa naszego kraju zos łaby 
poważnie opóźniona.

Przypomnijmy sobie tylko upalną wiosnę 1 
lato pierwszego roku wyzwolenia. Wzdłuż 1 
wszerz kraju przewalały się fale dziesiątków 
tysięcy reemigrantów, dążących ku swym do­
mom w warunkach zgoła fantastycznych. Naj­
rozmaitszymi środkami lokomocji wędrowały 
rzesze ludzkie wzdłuż głównych szlaków, trwa­
jąc tygodniami w nieopisanym brudzie, wlokąc 
ze sobą roje zdradzieckich insektów i ukryte 
bądź jawne symptomy najniebezpieczniejszych 
chorób. Nie posiadaliśmy żadnych możliwości 
odgrodzić się od tych mas śmiertelnie znużo­
nych i chorych — przeciwnie — trzeba było 
zorganizować akcję opieki nad reemigrantami, 
roztoczyć ostrą kontrolę nad tą wędrówką lu­
dów i regulować przepływające fale. Liczne ka­
dry pracowników PUR-u, PCK, Komitetów Opie­
ki Społecznej, lekarzy i sanitariuszów oddały 
wówczas owym rzeszom oraz całemu społeczeń­
stwu nieocenione usługi.

Codziennie wywlekano ze zatłoczonych trans­
portów ludzi chorych na tyfus i czerwonkę, 
dzieci dotknięte błonicą lub szkarlatyną... 
Znaczny odsetek wracających zarażony był 
świerzbem i chorobami wenerycznymi. Spora­
dycznie wybuchające ogniska zarazy były w mia­
rę możliwości natychmiast tłumione. Akcję zapo­
biegawczą utrudniał nie tylko brak środków 
leczniczych i fachowców, lecz równidż mydła, 
proszków do prania, bielizny i sprzętu szpital­
nego. Nie posiadaliśmy ani surowic, ani szcze­
pionek, ani nawet środków antyseptycznych.

Celem wzmożenia .i skoordynowania wysił­
ków —r władze państwowe powołały do życia 
Nadzwyczajny Komisariat do Walki z Epide­
miami. Prace tej Instytucji zmierzały kilkoma 
kierunkami do jednego celu. Tępienie ognisk 
chorób zakaźnych poprowadzono bezpośrednio, 
drogą leczenia ludzi już chorych, oraz sposobem 
profilaktycznego przeciwdziałania, poprzez 
szczepienia masowe. Równocześnie podjęto sze­
roko zakrojoną akcję odszczurzania i odśmie- 
cania miast, roztoczono nadzór nad zaopatrze­
niem ludności w wodę i usuwaniem nieczysto­
ści. W końcu zorganizowano dozór nad artyku­
łami żywnościowymi i poddano kontroli sani- 

ej pracowników, zatrudnionych w handlu 
'emyśle spożywczym.
>zbudowa aparatu pomocniczo-lękarskiego 

t i. kadr pielęgniarzy i kontrolerów sanitar­
nych, oraz stworzenie kolumn przeciwepide- 
micznych — umożliwiło wypełnienie zadań, za­
krojonych na szeroką skalę. Zapoczątkowana w 
ub. r. akcja masowych szczepień ochronnych 
objęła niespotykaną w żadnym kraju liczbę 
osób. Zdążyliśmy już przeszczepić 700 tys. osób 
przeciw durowi brzusznemu (w r. 1938 — 450 
tys.), półtora miliona ludzi, przeciwko ospie i 
300 tys. dzieci przeciw błonicy.

Skutków tej akcji dopatrzymy się najwyra­
źniej, gdy zestawimy dane sumaryczne wypad­
ków chorób zakaźnych z terenu całego kraju, 
za pierwsze półrocza 1946 i 1947 r. W pierw­
szych sześciu miesiącach roku ub. zarejestro­
wano 20 286 wypadków duru brzusznego, 3 115 

duru plamistego, 632 — czerwonki, 5 067 — 
płonicy, 10 360 — błonicy i 2 449 — zimńicy. 
Dodać należy, że podane cyfry są w zasadzie 
niższe od stanu faktycznego, gdyż w roku ub. 
nie było jeszcze tak dokładnej rejestracji cho­
rych — jak obecnie. W '(pierwszym półroczu 
1947 stwierdzono: 4 012 wypadków duru brzu­
sznego, 862 — duru plamistego, 388 — czer­
wonki, 3 342 — płonicy, 5 525 błonicy i 4 247 
—- zlmnicy.

Dane te uwidaczniają wyraźne wygasanie 
ognisk wszystkich chorób z wyjątkiem zimnicy. 
Celem skutecznego zwalczania tej choroby zor­
ganizowano szereg stacyj przeciwmalarycznych 
w okolicach, najwięcej dotkniętych zarazą, a 
Więc na terenach Ziem Odzyskanych w Elblągu, 
Szczecinie, Nieporętach; w Markach w wojew. 
warszawskim, Magnuszowie w wojew. kielec­
kim, w Zaklikowie w wojew. lubelskim oraz na 
Pelcowiźnie w Warszawie. Równocześnię przy­
stąpiono do radykalnego tępienia roznosiciela 
zlmnicy — komara widliszka, bytującego na 
obszarach, bogatych w stawy i stojące wody.

Stopniowe wygasanie chorób epidemicznych 
umożliwia nam częściową likwidację szpitali 
zakaźnych, zwłaszcza małych. I tak wobec 
27 724 łóżek w szpitalach dla chorych zakaźnie 
w r. 1946 — dzisiaj najzupełniej wystarcza licz­
ba 20 tys. łóżek. Zwolnione pomieszczenia uży­
te być mogą dla chorych zwykłych.

Walka z chorobami epidemicznymi bynaj­
mniej nie została zakończona. Ich ogniska stłu­
mione być mogą w ciągu kilkunastu lat. Okres 
jednak tej walki dałby się wydatnie skrócić, 
pod warunkiem, że weźmie w niej udział całe 
społeczeństwo i że nie będzie się jej przeciw­
stawiało. Wiele osób nie chce niestety zrozu­
mieć dobroczynności akcji szczepień i mimo 
naznaczonych sankcyj uchyla się od poddawa­
nia bezbolesnym i bezpłatnym zabiegom, stoso­
wanym przecież dla Ich własnego dobra. Nie­
zrozumiałą jest również obojętność wielu oby­
wateli na sprawę odszczurzania miast i prze­
strzegania zasad higieny w życiu osobistym i 
publicznym. Zbyt wielu mamy w Polsce ludzi, 
którzy nie chcą niestety zrozumieć, że niedba- 
łość o zdrowie własne zagraża bezpieczeństwu 
całego otoczenia. T. P.

'UłaL&a a dafaa
i pcawdę nauki

Dopiero doświadczenia wojenne, a zwłaszcza 
refleksje po użyciu bomby atomowej, zmusiły 
naukowców do natychmiastowego rozważenia ich 
własnej obecnie pozycji. Wypadki tak nieodle­
głych dni zmusiły ich do uświadomienia sobie, 
jakie następstwa mogą pociągnąć za sobą ich 
prace nąukowe.

Wyjaśnienie problemu zależne jest od spełnie­
nia trzech postulatów świata nauki, r
Uczony a jego warsztat pracy

Kopernik mógł sam zbudować swoje „truąua- 
trum" (bardzo jjrosty przyrząd astronomiczny do 
ustalania polóżenia ciał niebieskich). Stanowiło 
ono jego własność i było całkowicie zależne od 
niego.

Nauka XIX i-pierwszych lat XX wieku wyma­
gała narzędzi bardziej skomplikowanych oraz la­
boratoriów, które n;e mogły być własnością jed­
nego naukowca:. Istniała jednak pewnego rodzaju 
równowaga pomiędzy uczonym a jego narzę­
dziem pracy. Dziś już jest inaczej — narzędzie 
badań zaczyna przerastać naukowców. Laborato­
ria stają się „większe" i „ważniejsze" od ludzi.

Dla badań, związanych z „rozbijaniem atomu" 
budować trzeba już nie pojedyncze laboratoria, 
ale przemysły, na co nie może sobie pozwolić, 
nie, tylko uczony zainteresowany tą dziedziną 
nauki, ale i niejedno państwo. »I łatwiej jest 
dziś zakładom naukowym zastępować jednego 
uczonego drugim, niż uczonym zmieniać warszta­
ty pracy.

Poczucie odpowiedzialności
Dziś już nie pojedynczy Pasteur ma prawo 

do naszej wdzięczności za to co zrobił dla na­
szego dobra — ale całe rzesze wynalazców sul­
famidów, peniciliny itp.

To coraz bardziej powszechne dziś poczucie 
odpowiedzialności naukowców za losy świata, z 
jednej strony — zmusza ich do głębszego zasta­
nowienia się nad rolą jaką odgrywają w społe­
czeństwie, z drugiej zaś — skłania ich do po­
ważnej refleksji na temat stosunku naukowca 
do ludzkości i do odwiecznych praw moralnych. 
Jedną z takich refleksji jest właśnie artykuł 
John'a A. Ryle, prof. medycyny społecznej na 
uniwersytecie w Oxford („Naturę" — tom 156 
str. 619).

Nauka i etyka
„...ludzie nauki nie wykrystalizowali jeszcze 

kodeksu etycznego, który byłby podstawą postę­
powania w wypadkach, gdy chodzi o stosunek 
nauki i odkryć do społeczeństwa i ludzkości" — 
mówi prof. J. A. Ryle.

Precedens jednak istnieje. To zawód ńaukowca- 
medyka. Ma on sformułowany wyraźnie i prze­
strzegany powszechnie kodeks moralny.

Matka nauk — medycyna — od czasów Hippo- 
kratesa (którego sławna „Przysięga" razem z 
Przepisami, Obyczajem, Lekarzem i Prawem, defi­
niowała obowiązki lekarza) podlegała bardzo wię­
żącym prawom.

Obecnie, w okresie gigantycznego rozwoju na­
uki i jej pełnego zastosowania w życiu, zdajemy 
sobie sprawę z tego, że wiedza ma służyć przy­
szłości człowieka. Tylko nauka zdolna jest za­
równo zapobiec w porę tysiącom nieszczęść jak 
i usunąć zło.

— Byłoby naturalne i słuszne — mówi prof. 
Ryle — gdybyśmy zwrócili się do naukowców 
wszystkich krajów, aby wspólnie uznali potrzebę 
stworzenia kodeksu etycznego i przystąpili do 
jego zrealizowania".

Hasło Hippokratesa „Pomagać, lub przynaj­
mniej nie szkodzić" powinno pozwolić fizykom 
„atomowym" na odmowę współpracy nad bombą 
atomową, jeśliby ich praca nie prowadziła do 
skoncentrowania wysiłków do wykorzystania 
energii atomowej dla celów pokojowych.

Ideały etyczne nie ograniczają się jednak tyl­
ko do spraw związanych ze zbrojeniami. Warunki 
ekonomiczne tak samo mogą mobilizować na­
ukowców do pracy dla prywatnych zysków, a 
nawet dla celów, których naukowiec w sumie­
niu swoim nie aprobuje.

— Pozycja naukowca — pisze dalej prof. Ryle 
— jest dziś tak mocna, że mógłby on stać się 
nie tylko doradcą, ale i sumieniem państwa... 
Myślenie w kategoriach moralnych i nauczanie 
moralności, nie są wyłącznym przywilejem filo­
zofa. Podstawowe badania fizyczne 1 studia hu­
manistyczne nie mogą już dhiżel istnieć w oder­
waniu od siebie".

Międzynarodowa finansjera
zdecydowała się na kryzys

W zgiełku wywołanym dyskusją nad planem 
Marshalla i konferencjami paryskimi, prze­
brzmiały niemal bez echa wyniki obrad Między­
narodowej Izby Handlowej. Toczyły się one nie­
dawno temu w zaciszu wykwintnej miejscowości 
wypoczynkowej w Szwajcarii. A przecież wpływ 
tych uchwal, którym tylko prasa fachowa po­
święciła sporo miejsca, widoczny jest dziś w na­
cisku wszystkich wielkich ośrodków finansowych 
na politykę gospodarczą pewnych rządów.

Jakież więc aksjomaty ekonomiczne sformuło­
wała konferencja w Montreux?

Główny sens programu kapitalizmu między­
narodowego zawarty został w rezolucji kongresu 
Międzynarodowej Izby Handlowej, rezolucji, 
głoszącej dwie podstawowe zasady: swobodę 
działania prywatnego przedsiębiorcy i finansisty 
oraz konieczność cyklicznego rozwoju gospodarki 
światowej, czyli to, że kryzysy następujące po la­
tach dobrobytu, są nieuniknione, i „nic się ‘nie da 
zrobić**.

Ta druga teza była oczywiście przygotowywa­
niem świata na nadejście załamania się dobrobytu 
USA, a równocześnie jeszcze'jednym stwierdze­
niem, tym razem przez rzecznika elementów de­
cydujących o przebiegu procesów gospodarczych 
w Stanach, że kryzys amerykański jest nieunik­
niony. Rzecz jasna koncentracja kapitału w 
USA, która w Czasie ubiegłej wojny doprowa­
dzona zosta* l * * * * *a do punktu szczytowego, daje wiel­
kiej finansjerze nowojorskiej prawa wprost dyk­
tatorskie. Struktura życia gospodarczego USA 
jest specyficzna i krańcowo pod wielu względami 
odmienna od wielu europejskich krajów.

Sprostowanie
W związku z artykułem „Doktor Klose przyj­

muje", ogłoszonym w nr. 209 P. , Głosu Wielko­
polskiego" z dnia 1 sierpnia 1947 r. Zarząd Miejski 
w Zielonej Górze nadesłał następujące sprosto­
wanie:

„Nieprawdą jest, że Niemiec dr Klose jest 
kierownikiem muzeum i archiwum miejskiego.

Prawdą, natomiast jest, że kustoszem muzeum
i archiwum miejskiego od dnia 12 listopada 
1945 r.-jest Polka p. prof. Eugenia Łychowska
oraz że dr Klose pracował jedynie jako siła
pomocnicza przy porządkowaniu muzeum i in­
wentaryzacji zbiorów. Z dniem 18 czerwca 1947 
roku dr Klose został z pracy zwolniony. Za­

rząd Miejski wykorzystał Niemca dra Klosejako
jedynego na miejscu specjalistę, obeznanego 
z zbiorami, dla dobra sprawy, w celu ułatwie­
nia polskiemu kierownictwu w dalszej pracy.

BURMISTRZ
(—) M. Mesza",

Przedstawiciele wielkich holdingów, banków i 
towarzystw ubezpieczeniowych są w USA abso­
lutnymi panami większości zakładów przemysło­
wych, dyktują ich politykę, rozmieszczenie, ceny 
towarów, taryfy kolejowe itd. Oczywiście, sieć

Ciechocinek w sierpniu.
Ciechocinek dawniej nazywano letn:m salo­

nem Warszawy. Dzisiaj — kiedy minęła epoka 
salonów — ftazwać go możemy „Zdrojowiskiem 
w Ogrodzie Parku".

Takładnie rozplanowanych i utrzymanych par­
ków i kwietników, tak wypielęgnowanych klom­
bów dywanowych, tak pięknie dobranych drzew 
i krzewów ozdobnych nie spotykamy nigdzie. 
Wszystko to utrzymane bajecznie czysto. Już o 
świtaniu całe szeregi, dobrze wyszkolonych, pra­
cowników przechodzą ulice zdrojowiska, pole­
wają, zamiatają, czyszczą.

Okupanci powierzchownie mało zniszczyli 
Ciechocinek. Spalony został dworzec. kolejowy 
i rozebrano trochę starych domów drewnianych, 
których specjalnie żałować nie należy, nie były 
bowiem ani ładne ani też wygodne.

Poważną szkodę natomiast zrobiono w łazien­
kach nr III i IV, skąd wywieziono dużo nowo­
czesnych mebli i urządzeń. ■ Poza tym gdzieś 
zaprzepaszczono książki i plany z domu zdrojo­
wego. Jest to dotkliwa strata, Ciechocinek bo­
wiem b.ył doskonale administrowany od całego 
szeregu lat, a gospodarka tak dużym zdrojowi­
skiem wymaga systematycznej ciągłości.

Dlatego też obecny dyrektor zdrojowiska p. 
Rudolf Pietroniec mało może nas objaśnić o prze­
szłości. Wiadomo jedynie, że w roku 1938 było 
w ciągu lata 14.500 kuracjuszy. Rok ubiegły 
1946 daje' nam cyfrę 7.200 szukających tutaj 
poprawy zdrowia. W roku bieżącym, na dzień 
29 lipca zanotow’ano już przybycie 6.280 osób, 
kiedy w roku ubiegłym do tego dnia było zale­
dwie 2.821 przyjezdnych.

Z tego widzimy, że Ciechócinek nic nie stracił 
na popularności i tłumy mieszkańców miast 
szukrfją tu sił do dalszej pracy.

Możliwości kuracyjne w Ciechocinku są o- 
gromne. Na pierwszym miejscu należy postawić 
cieplicę solankową. Jest to źródło artezyjskie' 
o głębokości 1300 m, z którego bije potężny 
strumień wody o ciepłocie 30° C i wydajności 
5 tys. litrów na minutę. Źródło to uruchomiono 
w 1932 r. obecnie Ministerstwo Zdrowia przy­
stąpiło do wiercenia w Ciechocinku jeszcze je­
dnego źródła cieplicowego celem uzyskania 
jeszcze gorętszej i bardziej aktywnej solanki. 
Świat naukowy nazywa Cieplicę Ciechocińską 
cudem przyrody, unikatem balneologicznym, nie 
mającym sobie równego w Europie.

Drugim atutem Ciechocinka jest basen solan­
kowy żelazo-betonowy o powierzchni cztery ty­
siące metrów kwadratowych, woda w basenie 
jest to solanka przefiltrowana i odpowiednio 
rozcieńczona tak, że składnikami swymi 1 ciepło­
tą ptzypomina wodę Morza Śródziemnego.

Basen położony jest między tężniami, ślicznie 
obramowany wierzbami plączącymi. Znajduje się 
tam kawiarnia, dancing, a doskonałe powietrze 
płynące z tężni orzeźwia kąpiących się i tań­
czących.

Poza tym są cztery gmachy kąpielowe, z któ­
rych dwa starszego typu, a dwa zupełnie nowo­
czesne, duże i komfortowe. W tych łazienkach 
otrzymuje się kąpiele solankowe, borowinowe, 
kwasowęglowe, w różnych odmianach i formach.

Zarząd Zdrojowiska ma szerokie plany na nie­
daleką przyszłość. Już obecnie będzie rozpoczęta 
budowa ogromnego domu zdrojowego, urządze­
nie leżalni po kąpielach borowinowych, na brak 
których uskarżają się kuracjusze. Po ukończeniu 
domu zdrojowego będzie można mówić o otwar­
ciu sezonu zimowego.

Warunki mieszkaniowe obecnie pozostawiają 
dużo do życzenia. Pensjonaty tutaj, bardzo liczne 
i mające ustaloną renomę, nie rozporządzają 
dawnym umeblowaniem, które rozgrabiono w 
czasie wojny. Kuracjusze uskarżają się, że płacąc 
800 — 900 zł od osoby dziennie, mają prawo 
żądać większych wygód. Dużo willi zajętych jest 

tych zakładów jest powiązana personalnie z siecią 
wielkich konęernów. W tych warunkach wpływ 
monopolistycznych kapitałów w formie najbar­
dziej bezpośredniej, bo pieniężnej, jest niepomier­
ny. Skoro zdecydowały się na kryzys, by choćby 
za tę cenę usunąć i tak nikłą ingerencję państwa 
w sprawy gospodarcze — kryzys przyj­
dzie, a ofiarą jego będzje w pierwszym rzędzie 
robotnik, farmer i drobny przedsiębiorca.

Z koncentracją kapitału w Ameryce wiąże się 
zagadnienie imperializmu, drugi punkt zasadni­
czej rezolucji w Montreux. Przemiany struktu­
ralne w' ekonomice, jakie zaszły w ciągu wojny, 
nie tylko doprowadziły do pełnej zależności fi­
nansów i przemysłu, a'e uczyniły imperialistyczny 
dynamizm i dążenie do zawojowywania gospodar­
czego coraz to nowych obszarów żelazną koniecz­
nością rozwojową.

Nic też dziwnego, że urzędowy przedstawiciel, 
sfer jakim jest Międzynarodowa Izba Handlowa, 
widzi jedyne możliwości poruszania się światowej 
machiny gospodaręzej w „pozostawieniu swobo­
dy działania indywidualnemu przemysłowcowi, 
kupcowi i bankierowi oraz powierzenie im odpo­
wiedzialności za przebieg światowych procesów 
gospodarczych**.

Rezolucja — oczywiście — przybrana jest gir­
landą frazesów niezwykle pięknych. Cóż, kiedy 
z najpiękniejszej nawet ody wybiera moloch 
owego „indywidualnego przemysłowca etc.“, a 
w praktyce przedstawiciela skartelizowanych 
wielkich gustów. Domaga si| on „odpowiedzial­
ności za przebieg światowych^jrocesów gospodar­
czych** nie dla pokierowania nimi w interesie 
ludzkości, ale dla zahamowania procesu najbar­
dziej mu zagrażającego: wyzwalania się ludów 
z jarzma ekonomicznego obcych monopoli.

A. Skiba

iOI w s^°ńcu 
i cieniu

na „wczasy" dla świata pracy. Tutaj na pierwszy 
plan wybija się willa „Arkadia" fachowo i do­
skonale administrowana, zajęta na wypoczynek 
dla pracowników przemysłu cukrowniczego.

Nie słyszeliśmy o takim domu dla pracowni­
ków państwowych, których wszak nie stać na 
płacenie pełnych cen pensjonatowych.

Uderzający jest zupełny brak tabliczek z na-' 
zwami ulic. Kuracjusze zanim zorientują się w 
położeniu poszczególnych gmachów błąkają się 
po uzdrowisku, głośno wyrażając swój podziw 
zarówno dla piękna przyrody i czystości, jak 
i dla zarządu miasta, że na rogach ulic nie umie­
ścił tabliczek z ich nazwami.

Rozrywek w Ciechocinku nie brak. Restauracje 
i dancingi czekają na smakoszów i .tancerzy. Co 
parę dni inne afisze ogłaszają przyjazd gwiazdo­
rów7 teatrów warszawskich.

Gościliśmy w ostatnich dniach Hankę Brzeziń­
ską, Hanusza, Waltera i innych. Teatr z Torunia 
daje trzy razy w tygodniu swe spektakle.

Pieniędzy tylko! Pieniędzy!
K. R.

List otwarty
do nauczycielki

p. Katarzyny Tomaszewskiej
Gdybym był ministrem oświaty, Droga Pani 

Katarzyno, przyznałbym Ci dwadzieścia pięć ty­
sięcy złotych nagrody.

Dlaczego?
Tak spokojnie, bezpretensjonalnie powiedzia­

łaś nam, podając kawę, że właśnie tego dnia 
obchodzisz 25 rocznicę rozpoczęcia pracy nauczy­
cielskiej.

Wtedy dwaj koledzy-nauczyciele złożyliśmy Cl 
życzenia, życzenia jakżeż różne:

Pierwszy — „byś jak najprędzej odejść mogła 
ze szkoły.

■Drugi.— „byś pracowała jak najdłużej"
I w^edy zaczęłaś snuć wspomnienia...
Pierwszy raz 'w szkole. Dwadzieścia pięć lat 

temu. Weszlaś do czwartej klasy szkoły powsze­
chnej w Pakości. Ujrzałaś dziatki dziesięcioletnie 
i przewyższających Cię wzrostem dryblasów. Roz­
poczęliście modlitwę.

I niespodzianie szybko stałaś przed trudnym, 
ba tragicznym problemem. Oto słowom modlitwy 
towarzyszyć zaczęło najpierw trącanie się, wresz­
cie wrzask i wycie gromady starszych dryblasów.

(O Szanowni Czytelnicy, któż z Was nie pa­
mięta, jak kiedyś, z gromadą kolegów „próbo­
wał" nowego nauczyciela?...)

I wtedy pokazałaś, że jesteś nauczycielką, już 
wtedy zdałaś egzamin praktyczny, rozwiązałaś 
tragiczny problem. Bo oto wyszłaś spokojnie z 
klasy, wywołałaś starszego kolegę i zapytałaś, co 
masz zrobić. A on załatwił sprawę szybko. Wziął 
półtorametrową trzcinę i wszedł z Tobą do osza­
lałej klasy.

(O Szanowni Koledzy, ileż to razy wchodziliśmy 
do takiej klasy, sądząc, że mamy przed sobą 
piekło?...) i

Po chwili panowała tam cisza.
(O Dzieci kochane, powiedzcie, powiedzcie za­

raz, czy sprawiła to trzcina, czy serce Pani?...)
Po tym wypadku młodzież zaprzyjaźniła się z 

Tobą szybko. Pó tym wypadku przez lat dwadzie­
ścia pięć oddawałaś wszystkie swe siły (ej uko­
chanej młodzieży. Po tym wypadku przeżyłaś w 
szkole dni ciemne, smutne, ale i dużo dni jas­
nych, radosnych.

Przyjmuję, że nauczyciel w ciągu roku uczy 
przeciętnie sto dzieci — masz ich więc już na 
swym koncie dwa tysiące pięćset.

(Ciąg dalszy na str.



STRONA 4

Ostroróg dawniej i dziś
Walki wielkopolskich stronnictw politycznych w XIV wieku — Ostrorogo- 

wio — wojewodami poznańskimi —Najznakomitszy z Ostrorogów — Bra­
cia Czescy — Rozkwit miasta — Po setkach lat nawrót do świetności — 

Elektryfikacja miasta.

Reflektorem po Pleszewie (I)

Wiele miasteczek wielkopolskich jest nam zna­
nych tylko z... nazwy lub przypominamy je so­
bie z okien wagonu przy przejazdach koleją. A 
przecież niejedne z nich godne są bliższego za­
interesowania: chlubią się świetną przeszłością, 
sławnymi synąmi, cenionymi ongiś szkołami, bi­
bliotekami itp. i żywo w pamięci te dawne „do­
bre" czasy przechowują. Do miasteczek. takich 
należy i Ostroróg, leżący przy linii kolejowej 
Szamotuły— Międzychód.

Ostroróg zawdzięcza nazwę swoją, rozgłos i zna­
czenie dziejowe rodzinie Ostrorogów. W latach 
1220—1222 występuje Dotrogost z Ostroroga, wo­
jewoda poznański, który również podpisuje się 
Swiawą z Szamotuł. Dopiero kronika Janka z 
Czarnkowa wyprowadziła bezspornie na widownię 
dziejów pisanych osadę ostrorogską. Opisując 
rok 1383, który zapisał 6ię krwawymi zgłoskami 
w dziejach Wielkopolski — z powodu wojny do­
mowej, jaka toczyła się wówczas, gdy dwa wro­
gie stronnictwa polityczne walczyły z sobą pod 
godłem herbów rodowych: Grzymały i Nałęczy. 
Wybitną osobistością wśród Nałęczów był Sę­
dziwój Swidwa, który — według relacyj Janka 
z Czarnkowa — w czasie wspomnianych wyżej 
zamieszek domowych schronił się do zamczyska 
Ostrorogiem zwanego. Sędziwój ten z znaczniej­
szym pocztem rycerstwa wielkopolskiego brał 
udział w dniu 12 sierpnia 1399 r. w bitwie z Ta­
tarami pod Worsklą, gdzie poległ.

Podobnie, jak i syn jego, był Sędziwój wojewo­
dą poznańskim. Trzecim z kolei Ostrorogiem na 
stanowisku wojewody poznańskiego był Stani­
sław z Ostroroga (1475—1477), który poprzednio 
przez 21 lat był wojewodą kaliskim. Znakomity 
mąż stanu i dyplomata, odbył 14 poselstw do 
różnych ościennych mocarstw.

Najwybitniejszą postacią wśród Ostrorogów był 
Jan Ostroróg (ur. około r. 1436), syn Stanisława. 
W latach 1453—55 wrdz z swym bratem stryjecz­
nym Dobrogostem Ostrorogiem kształci się na 
uniwersytecie erfurckim. W grudniu 1459 promo­
wany jest na uniwersytecie bolońskimna doktora 
obojga praw. Od r. 1461 jest doradcą prawnym 
króla Kazimierza Jagiellończyka. Z polecenia 
króla posłował dwukrotnie do papieża-. Na kilka 
miesięcy przed śmiercią w r. 1501 otrzymał Jan 
Ostroróg województwo poznańskie. Obok Jakuba 
z Paradyża, Wincentego Kiełbasy, Jana -Grusz­
czyńskiego jest Jan Ostroróg' najwybitniejszym 
dyplomatą polskim XV wieku. Znany jest on rów­
nież zjako autor memoriału o naprawie Rzeczpo­
spolitej, nawołującego m. in. do ograniczenia co­
raz więcej wzrastających swobód stanu szlachec­
kiego. Bibliografia tego znakomitego myśliciela, 
jednego z najuczeńszych mężów swojego czasu, 
obejmuje przeszło sto pozycyj bibliograficznych.

Dziś Ostroróg daleki jest od dawnej świetności, 
zwłaszcza połowy XVI wieku, kiedy po sprowa­
dzeniu Braci Czeskich przez Jakuta z Ostroroga, 
miasto przez 80 lat jest siedliskiem starszych tego* 
wyznania w Wielkopolsce. Blisko 5 tysięczne mia­
sto (na owe czasy jest to cyfra b. wysoka!) ma 
bogatą bibliotekę i archiwum, słynną szkołę i se­

Śmiertelny wypadek traktorzysty
W dniu 4 bm. pod Ciszkowem w powiecie 

czarnkowskim, miał .miejsce trag:czny w swych 
skutkach wypadek. Na spadzistej drodze pro­
wadzącej do szosy czarnkowskiej, jechał traktor 
Państw. Przeds. Traktorów i Maszyn. Rolniczych 
w Trzciance, ciągnąc przyczepki naładowane 
workami mąki.

W pewnym momencie, przyczepki pozbawione 
hamulców, a obciążone wagą przeszło 7 toni ru­
nęły z tyłu na traktor, przewracając go. Kie­

■:
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Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościel­
na 9, tel. 753.

— Repertuar kin: Słońce — ^Nauczycielka 
bawi się",

— Dyżury lekarzy i, aptek: Nocny 14 bm. 
dr Chmiel, Wrocławska 1. Od 11 do 18 bm. Ap­
teka pod Aniołem, Rynek 2Q.

— Komisja Cennikowa przy staroście powiato­
wym uchwaliła następujące ceny, które aż do 
odwołania obowiązywać będą na terenie całego 
powiatu: mąka żytnia 90 proc. 37 zł kg, mąka 
pszenna 80 proc. 70 zł kg, kasza perłowa I gat. 
56 zł kg, kasza łamana 49 zł kg, pęczak 45 zł 
kg, chleb żytni z mąki 90 proc. 31 zł, ćhleb 
pszenny z mąki 80 proc. 65 jzł kg, bułki 50 gr 
z mąki pszennej 80 proc. 4 zł. Mięso wołowe 
gat. I pieczeniowe 190 zł kg, gat. II na rosół 
180 zł kg. Mięso wieprzowe: kotlet 230 zł kg, bo­
czek świeży 230, boczek wędzony i karkówka 
240, łopatka 230, żeberka 170, polędwica wędzo­
na 410, szynka surowa 320, szynka surowa kro­
jona 360, szynka gotowana 330, szynka gotowa­
na krojona 390, noga gruba 170, słonina świeża 
270, słonina wędzona 290, smalec 360, masło mle­
czarnie 430, masła osełkowe 330; wędliny: 
kiełbasa popularna 280, kiełbasa zwyczajna 350, 
kiełbasa serdelowa 280, kiełbasa krakowska 330, 
metka 360, parówki 300, wątrobianka gat. I 250, 
gat. II 180, salceson 270, głowizna 270, morta- 
dela 320, kaszanka 50, bułczanka 70, łój topiony 
400 zł. . -f

minarium duchowne, które głośne były nauk, 
profesorów i znaczną liczbą uczęszczającym 
uczni. Zakłady te ściągnęły do Ostroroga wieb 
kupców szkockich i rzemieślników. Okres świet 
ności Ostroroga trwał do r. 1620, w którym tc 
czasie Zygmunt .III Waza, nięchętny protestan 
tom, uciskać ich zaczął w Wielkopolsce.

A dziś? Ostroróg, malowniczo położony nad 
jeziorem Wielkim, otoczony lasem, i sam tonąc 
w ogrodach, zda 6ię zasypiać w ciszy i bezruchu 
Mieszkańcy zajmują się drobnym rzemiosłem i 
rolnictwem. Poza prywatną mleczarnią, nie ma 
większych przedsiębiorstw.

Dopiero w ostatnim czasie ostrorożanie za­
czynają wykazywać inicjatywę i zespolenie się 
z ogólnym rytmem pracy powiatu — i kraju ca­
łego. Doskonale rozwija się założona tuż pO oku­
pacji spółdzielnia „Przemysł i praca", bujnie krze­
wi się życie kulturalne, zwłaszcza — dzięki miej­
scowemu nauczycielstwu oraz inicjatywie i nie­
zmordowanej pracy organisty p. Sibilskiego — 
ruch śpiewaczy i muzyczny (kilkudziesięcio-oso- 
bowa orkiestra, jakiej nie posiada nawet miasto 
powiatowe, Szamotuły).

Największe jednak znaczenie dla Ostroroga ma 
przeprowadzona ostatnio elektryfikacja miasta. 
Zainicjowało ją grono miejscowych obywateli z 
burmistrzem p. Gnytkiem na czele już w paź­
dzierniku 1945 r., plany zrobiono jednak dopieTO 
w marcu 1946 r., a budowę rozpoczęto w 5 mie­
sięcy później.

Śmiałe przedsięwzięcie przeprowadzono z całą 
wytrwałością, nie zrażając się największymi na­
wet trudnościami. Jak na miasto liczące 1300 mie­
szkańców wydatki były wielkie: 633.095 zł. Sub- 
wencyj nie otrzymano żadnych, zaciągnięto jedy­
nie pożyczkę w sumie 250 tysięcy zł. Wielka 
ofiarność obywatelstwa i bezinteresowna praca 
Straży Pożarnej, członków spółdzielni „Przemysł 
i Praca", uczniów Szkoły Zawodowej pracowni­
ków Zarządu Miejskiego i wielu innych obywa­
teli doprowadziła rozpoczęte dzieło do końca. 
Dużą zasługę ma tu ks. prób. Malepszy, który 
przykładem (zelektryfikowanie kościoła) i słowem 
zachęcał do jak najszybszego przeprowadzenia 
elektryfikacji, wskazując na pożytek, jaki przy­
niesie to miastu i każdemu z jego obywateli z 
osobna. Dnia 20 bm. odbyło się otwarcie i poświę­
cenie stacji transformatora przy licznym współ­
udziale miejscowego obywatelstwa, par chrzest­
nych i gości z Szamotuł i okolicy, Przemówieliia 
wygłosili pp. burmistrz Gnybek i kierownik Szko­
ły Powsz. i Zawodowej Witold Leszner, podkre­
ślając, że wysiłek i pieniądze, włożone w elektry­
fikację miasta opłacą się stokrotnie, umożliwiając 
Jego uprzemysłowienie, podniesienie wydajności 
istniejących już warsztatów pracy, nie mówiąc 
już o dużej oszczędności sił roboczych, które mo­
gą być produktywniej zużytkowane w innej dzie­
dzinie. Zelektryfikowanie miasta podniesie rów­
nież poziom kulturalny mieszkańców, ułatwiając 
i uprzyjemniając pracę w mieszkaniach, świetli­
cach itp.

Danuta Wyrybkowska-Białasikowa

rowca traktora 27-letni Godacz Władysław z 
Trzcianki, został tak nieszczęśliwie przymuszo­
ny maszyną, że na skutek złamania kręgosłupa 
i zgniecenia klatki piersiowej, nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. Jego pomocnik zaś doznał 
złamania nogi i ogólnych obrażeń.

Dodać należy, że Godacz zlekceważył dawane 
mu przestrogi i postanowił dokonać ryzykowne­
go zjazdu z dwoma przyczepkami naraz. (S.)

— Pomór świń w powiecie. W Górznie stwier­
dzono pomór świń. Na mocy zarządzenia starosty 
powiatowego w. okręgu zapowietrzonym wydano 
zakaz wywozu świń, puszczania ich na wspólne 
pastwiska, handlu domokrążnego świniami itp. 
Ubój świń dozwolony jest tylko w określonych 
miejscach i za specjalnym zezwoleniem przy za­
chowaniu wszelkich ostrożności.

— Konfident gestapo otrzyma zasłużoną karę. 
Z dużym zainteresowaniem oczekuje społeczeń­
stwo ostrowskie mającego się odbyć w najbliż­
szym czasie procesu przeciwko aresztowanemu 
konfidentowi gestapo Władysławowi Kaczmarko­
wi z Ostrowa. Ponieważ udało się odnaleźć ory­
ginalne akta gestapo dotyczące jego zbrodniczej 
działalności, rozprawa sądowa ujawni wszystkie 
szczegóły.

— Klub Sportowy „Metalowiec". Przy oddzia­
le Związku Zawodowego Metalowców powstał 
ostatnio z inicjatywy właściciela fabryki maszyn 
młyńskich p. Lesińskiego nowy Klub Gimna- 
styczno-ispartowy „Metalowiec". Głównym ce­
lem klubu jest zrzeszenie młodzieży pracującej,, 
zorganizowanej w związkach zawodowych i 
danie jej okazji do rozwoju swych sił fizycz­
nych na boisku sportowym. Mimo krótkiego 
okresu istnienia klub wykazuje dużą żywotność 
i posiada już własne boisko i sprzęt. Ambitny 
zarząd klubu, pod kierown. p. St. Morissona, 
ma zamiar wysłać swą reprezentację na Olim­
piadę, organizowaną przez Centralny Związek 
Metalowców w Katowicach.

— Dożynki w Gostyczynie. Tradycja dożynek 
jest bardzo głęboko zakorzeniona wśród rolni­
ków wielkopolskich. Zbliżający się szybko ko­
niec żniw da nam możność obserwowania tych 
obchodów na terenie całego powiatu. Do jed­
nych ź pierwszych należeć będą wyznaczone 
na dzień 24 sierpnia dożynki w Gostyczynie.

Nie znam historii budowy „żelaznej drogi“ ną 
daku Poznań—Ostrów Wlkp. Nie wiem też, 
akimi przesłankami kierowali się inżynierowie 
ytyczając tę trasę? Na pewno przeszkody te- 

eńowe nie wchodziły tu w grę, bo ich po prostu 
a tym nizinnym terenie nie było i nie ma! 
dlaczegóż zatem tak skrzywdzili 'miasto, „gdzie 
zewcy psa zjedli", wytyczając trasę kolei sze- 
okotorowej w ten sposób, że odnosi się wrażenie, 
akoby celowo miąsto zostało pominięte. Czyżby 
czględy strategiczne odgrywały tu pewną rolę, 
zważywszy, że Pleszew był wonczas miastem po­
granicznym, oddalonym zaledwie o 11 km od b. 
jranicy niemiecko-rosyjskiej?

Trudno zatem dociec przyczyny pominięcia 
miasta! Wydaje mi się, że po prostu budowni­
czowie tej linii nie dostali nic ,.na łapę“ w miej­
scu, gdzie znajduje się dziś główna stacja, skrę­
cili trasę tak, .że Pleszew jest oddalony od kolei 
szerokotorowej o 3’/2 km. Wprawdzie jest kolej 
dojazdowi, która niedawno zdobyła się naw’et na 
wagon odnowiony, wygodny, ba, nawet z oknami 
nie zabitymi deskami, lecz z wprawionymi szy­
bami. Cóż, kiedy okrutnie zdziera z pasażerów, 
gdyż pobiera opłaty za przejazdy trzykrotnie 
wyższe od P. K. P. Przy takiej polityce taryfowej 
nie uwzględniającej stanu kieszeni pasażerów, 
gdyż jednakowo muszą płacić zarówno ci, którzy 
dojeżdżają do pracy, jak i ci płatnicy podatków 
mogła Krotoszyńsko-Pleszewska Kolej Powiatowa

KROTOSZYN
— 25-lecie pracy zawodowej obchodził kiero­

wnik Banku Gospodarstwa Spółdzielczego w Kro­
toszynie p. Stanisław Lisiak. Pracę swą rozpoczął 
jubilat w roku 1922 w Banku Ludowym w Kroto­
szynie, gdzie pracował przez 17 lat. Na krótko 
przed wojną przeniósł się do Radziwiłłowa, 
gdzie był członkiem zarządu Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej. Po skończonej wojnie wrócił do Kro­
toszyna, gdzie zajął się najpierw organizacją 
Banku Ludowego, 'a następnie obecnego Banku 
Gospodarczo - Spółdzielczego. Równocześnie 
z 25-leciem pracy zawodowej p. Lisiak obchodził 
srebrny jubileusz małżeństwa z żoną Ireną z d. 
Schlegel, .

— Na koloniach — po zdrowie. Kolonie letnie 
Pow. Zarządu Ligi Kobiet z Krotoszyna urządzone 
w Borzęciczkach, to jedne z wzorowych kolonii. 
Mieszczą się one w dawniejszym pałacu niemie­
ckich hrabióiy, obecnie siedzibie Uniwersytetu 
Ludowego. Opiekę nad dziećmi sprawują: prof. 
Benisz oraz pp. Krystyna Bresińska i Tadeusz 
Kozłowski. Dzięki energii przewodniczącej Pow. 
Zarządu Ligi Kobiet p. Haliny Stankiewiczowej, 
dzieci są dobrze zaaprowidówane.
GOSTYŃ

— Zjazd śpiewaków w Pępowie. Mała wioska 
Pępowo w pow. gostyńskim była świadkiem uro­
czystości śpiewaczej. Zjechało się 12 zespołów 
chórowych. Na intencję Koła Śpiew. „Wanda" w 
Pępowie, które obchodziło swe 20-lecie, została 
odprawiona msza św. Po mszy św. w parku od­
było się otwarcie zjazdu przez prezesi p, Ka­
czorowskiego.

Wynik popisów był następujący: kąt. III chór 
męski „Wanda" Pępowo 252/s pkt., w chórach mie­
szanych kat. III Piaski 28% pkt., Gostyń 28Vs pkt., 
Borek 26 pkt., Śrem 25 pkt., w kat. II chórów mie. 
szanych „Harmonia" Krobia 34 pkt. Chór męski 
Gostyń 262/3 pkt. Goście poza konkursem osią­
gnęli: Kobylin 23% pkt., Borek (żeński) 23 pkt. 
i Pogorzela 22 pkt.

Wręczenie dyplomów nastąpiło przez p. Bar- 
wickiego, który z ks. prób. Guzikowskim i Boi. 
Mrozkiem z Gostynia tworzyli skład sędziowski.

WOLSZTYN
— Ze sportu-. Przykrej porażki doznał finalista 

I grupy rozgrywek o wejście do klasy A — K. S. 
„Dyskobolia" (Grodzisk) w spotkaniu towarzy­
skim rozegranym w Wolsztynie z miejscowym 
K. K. S. „Grom", przegrywając wysoko w stosun­
ku 10:4 (5:1). Bramki dla K. K. S. „Grom" zdo­
byli: Młynko 4, Mania 3, Urbaniak 2 i Musiół 1. 
Sędziował p. Kobierzycki. (trz) 

Adres Redakcji 1 Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22.

— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 11 bm. dr 
Szatkowski, ul. Dąbrówki 1. Apteka Centralna 
ul. Chrobrego.

— Repertuar kin: Apollo — „Wesoły pensjo­
nat", Polonia 1— „Ciche wesele".

— Parafia św. Wawrzyńca w Gnieźnie urządza 
w dniu 15 bm. wielką zabawę latową na boisku 
„Wici" przy ul. Dr Trepińskiego, połączoną 
z wielu urozmaiceniami. Czysty dochód przezna­
cza 6ię na gruntowne wyremontowanie orgapów, 
zniszczonych przez Niemców. Komitet imprezy 
uprasza społeczeństwo o jak najszersze poparcie 
impiezy.

— Uwaga Powstańcy Wlkp. Koła Gnieznol W 
dniu 24 bm. obchodzi miasto Leszno 400-lecie 
swego istnienia. Tamtejsze Koło Związku Po­
wstańców Wlkp. organizuje przy tej okazji wy­
stawę pamiątek historycznych z okresu powsta­
nia wielkopolskiego. /

Z uwagi na to zarząd Koła w Gnieźnie uprasza i 
członków, by jak najliczniej zgłosili swój wy- i 
jazd do Leszna celem wzięcia udziału w uroczy- J 
stości. Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje tutejszy L 
sekretariat przy ul. Sienkiewicza 28., pokój 19, i 
do dnia 14 bm.

wybudować dwa dość solidnie wyglądające, a 
przyznać trzeba, że i wygodne autobusy, z któ­
rych jeden robi dwa kursy dziennie na trasie: 
Jarocin—Pleszew—Kucharki—Kalisz; drugi jeden 
kurs na trasie: Pleszew—Jarocin—Gostyń— 
Leszno.

Fakt uruchomienia, bezpośredniej komunikacji 
autobusowej z Kaliszem, wprawdzie wygodniej­
szej od kolejowej i tańszej, bo znacznie bliższej, 
nie ma obecnie tego znaczenia, co przed wojną, 
gdyż Kalisz przestał być atrakcyjnym pod wzglę­
dem handlowym dla ludności sąsiednich powia­
tów. Jedynie liczni pacjenci słynnego znachora 
z Kucharek stanowią gros pasażerów na wspom­
nianej linii. Dość, że ruch jest, a taryfa nawet 
konkurencyjna gdyż wynosi 3 zl za km. Może by 
tak Dyrekcja K. P. K. P. zastosowała konkuren­
cyjną taryfę również na kolei dojazdowej! '

Skoro już tyle miejsca poświęciliśmy omówie­
niu miejscowego „problemu11 komunikacyjnego, 
tę nie od rzeczy będzie jeszcze kilka słów na ten 
temat napisać. Niemcy w czasie ostatniej okupa­
cji zaprojektowali, a nawet częściowo wykonali 
przedłużenie wąskotorowej linii Krotoszyn—Ple­
szew poprzez Chocz z Koninem. Linię tę zdą­
żyli Niemcy wybudować zaledwie do Bronisze- 
wic, a główną przeszkodą kontynuowania obecnie 
tej pracy jest podobno brak kredytów na budowę 
mostu na Prosnie. Zrealizowanie tego projektu 
miałoby duże znaczenie gospodarcze dla terenów 
położonych wzdłuż wspomnianej trasy. Zatem 
warto o tym pomyśleć!

B. Górecki

W pierwszym dniu ciągnienia
4. klasy 50. Lot. jubil.padła wygrana na nr 25373

100.000, — złotych
w szczęśliwej kolekturze

Tatarczewski
w Poznaniu, ul. Woźna 10 33808

List otwarty
(Dokończenie ze strony 3-ej)

Jesteś więc dla mnie, Droga Pani, jakby puł­
kownikiem wśród nauczycielstwa, pułkowni­
kiem, który przez dwadzieścia pięć lat stoczył 
dużo zwycięskich batalii, pułkownikiem, który 
walczył najszlachetniejszą bronią: sercem.

(O, Droga Pani Katarzyno, jakiż' to cud spra­
wił, że przez dwadzieścia pięć lat, co roku roz­
dawałaś swe serce dziatwie, a dziś jest ono je­
szcze pełniejsze dobroci?...)

Teraz już bez trudu wytłumaczę, dlaczego 
dałbym Ci, gdybym był ministrem oświaty, dwa­
dzieścia pięć tysięcy złotych nagrody.

Za każdy rok pracy — tysiąc złotych, za każ­
de dziecko — złotych dziesięć; nieomal symbo­
liczna złotówka za każde obce dziecko — dla 
Twego własnego.

Niechże list ten będzie, Droga Pani Kata­
rzyno, wyrazem hołdu dla Serca Twego i tych 
licznych, podobnych Tobie nauczycielek-boha- 
terek.

Polska może być z Was dumna!
(O, Szanowni Czytelnicy, zważcie, czyż nie 

jest bohaterem nauczyciel, który pracował dwa­
dzieścia pięć lat w szkole?...)

Panie Ministrze Oświaty, czyżby nie można 
tym wszystkim bohaterom wypłacić zaraz, za. 
miesiąc — zamiast odznaczeń — po 25/000 zło­
tych?

Bogdan Duczmal
P. S.
Byłym uczennicom i uczniom p. Katarzyny 

Tomaszewskiej i w ogóle tym wszystkim, któ­
rzy umiejąc ocenić trud pracy nauczycielskiej, 
chcieliby Jej złożyć hołd, podsuwam projekt:

Złóżcie na Jej ręce dar dla sierot, których 
jest serdeczną Opiekunką w m. Trzemesznie.

Sądzę, że to będzie przemiła nagroda.
Prawda, Droga Pani Katarzyno?

— Znalezione dokumenty na nazwisko Haliny 
Wielkopolskiej, ur. dnia 23. 10. 1926 wraz z fo­
tografiami odebrać można w Komisariacie M. O. 
miasta Gniezna w pok. nr 2 przy ul. Mieczysła­
wa 36.

— Teatr gnieźnieński w swym tournóe po zie­
mi wielkopolskiej odwiedzi w poniedziałek 
11 bm. Leszno, w dniu 13 bm. Wągrowiec, zaś w 
dniu 15 bm. Kruszwicę.

Wystawiana obecnie przez Teatr Miejski na 
prowincji sżtuka „Pensjonat we dworze" cieszy 
się dużym powodzeniem. Przypuszczać należy, że 
kolejne występy gościnne przyjęte zostaną bar­
dzo przychylnie przez publiczność. Początek 
przestawień w wszystkich miejscowościach o go­
dzinie 20.30.

— Na 3 miesiące aresztu skazał Sąd Okręgowy
w Gnieźnie 59-letnią Jadwigę Klein, która w ro­
ku 1941 przepisała się w Żninie na niemiecką 
listę narodowościową. Na skazaną nałożono ko­
szty postępowania i opłatę sądową w wysokości 
500 zł. (pr)

Czytelnikom z Gniezna
podajemy do wiadomości, że agentura 
„Głosu Wielkopolskiego4' przy ul. Dąbrówki 
nr 1 przyjmuje zamówienia na prenumeratę 
na miesiąc wrzesień br.

Cena naszego pisma wynosi w abonamen­
cie tylko 90 zł miesięcznie.
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Osobiste

Wolne lokale

Samotnej, wsęólny Jub oddziel­
nie, przedmieściu, dogodna ko­
munikacja, za pożyczkę 15.000. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33639.

Lokale 60 m* ruchliwy punkt 
centrum telefon. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 33634.

Skład spożywczy z towarem 
odstąpię. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 33805.

Do objęcia 2*/» pokoju, zwrot 
kosztów remontu lub do wy­
remontowania, przystanek au­
tobusowy. Winogrady 145, od 
14—20. 33525

Ubikacja handlowo-przemysło- 
wa, wysokim parterze. Marci­
na 13, m. 6. p4496

Rzuconą rzekomo obelgę na ob. 
Kazimierza Weissa odwołuję. 
Józefa Czechowa. 33647

i Dwa lokale handlowe, również 
i drobny przemysł, ul. Matejki, 

do wynajęcia zaraz. Zgłosze­
nia: Leszczyńskiego 9, naroż­
nik Nowowiejskiego, od 9—14. 

P4476

w Bogu, opatrzona Sakramentalni św., 
teściowa, śp.
Łuczaków

Dnia 9 sierpnia 1947 zasnęła 
nasza kochana matka, babcia i

z

Walentyna Koszewska
w 77 roku życia.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Chwałkowie Kościelnym 
w środę, dnia 13 sierpnia br. o godz. 9.30 poczem złożenie zwłok ńa 
ćrtienfarzu.

O czym zawiadamia w imienin strapionej rodziny
ks. Koszewski 

Chwałkowo Kościelne, Po z,nań, Świdnica, Mogilno.
Powózki oczekiwać będą w środę na dworcu w Chwałkowie na pociąg wy­

chodzący z Poznania o godz. 6.10.

O
QO 
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Dnia 9. 8. 1947 r. po 2 dniach choroby na skutek ciężkiej 
operacji rozstał się z tym światem, opatrzony Sakramentami 
świętymi nasz najukochańszy, jedyny i niezapomniany syn, 
brat, kolega i współpracownik, śp.

Felicjan Franke
w 23 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się 12. 8. 1947 r. z kaplicy cmentarza 
górczyńskiego o godz. 10.30.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i siostra

oraz
koledzy, szef i współpracownicy

Poznań; Biedrzyckiego 13, m. 4.
Krzesiny Rataje.

Dnia 8 sierpnia 1947 zasnął w Bogu, po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, śp.

prof. inż. Aleksander Pajewski
przeżywszy lat 55.

W Zmarłym tracimy kochanego kolegę i niestrudzonego 
współpracownika na niwie spółdzielczej.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmentarzu na Powąz­
kach we wtorek, 12 bm.

Kierownictwo i Rada ^Zakładowa 
„Społem14 

Zw. Gosp. Spóldz. R. P.
Okręgowy Oddział Rolniczy 

w Poznaniu
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 25, telefon 40-63

Willke jednorodzinną ogrodem 
natychmiast wydzierżawię — 
kaucja pożądana. Oferty Głos 
Wielkbpolski nr 33611.

Przyjmę dwóch studentów na 
pokój. Adres wskaże Gtos Wiel­
kopolski nr 33596.

Skład do wydzierżawienia. Zgł.
Bojowa 7 m. 9. 33693

Składy, pokoje biurowe, mie­
szkania 3 i 4-pokojowe z kom­
fortem za wkładem kosztów 
remontu do wydzierżawienia. 
Informacje na miejscu. Wiel­
kie Garbary narożnik Woźna 
nr 14a, 337.28

Omiiiiii Spóllzifi™
..Samopomoc tliło 'ska" w SiaiMM 
poszukuje na stanowisko zastępcy 

kierownika spółdzielni 
siło kwalifitaw w braoty zbożowej.

Warunki do uzgodnienia.
Oferty kierować należy pod adresem: 
Prezes Rady Nadzorczej obyw. Ludek 
Walenty, Przyborowo, pow. Szamotuły. 

Gminna Spóldz. „Samopomoc Chłopska" 
w Szamotułach 8-201

Konkurs
Wydział Powiatowy w Kościanie ogłasza kon­

kurs na rejonowego lekarza weterynaryjnego z 
siedfeibą w Krzywiniu. Do obowiązku lekarza 
weterynaryjnego należy badanie mięsa w ob­
wodzie obejmującym obszar gminy Krzywiń .

Wynagrodzenie wynosi obecnie 85% należ­
ności pobieranych od właścicieli, ubijających 
zwierzęta według obowiązującej taryfy w powie­
cie kościańskim.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy

w. z.
(—) Andrzejewski 

wicestarosta8-245

| Zaangażujemy zaraz: |

I statystyka»
’ i referenta |
| Biura Zakupów z odpowiednią | 

praktyką i kwalifikacjami.

I Zalil8ilyll8(liaiiiciii!i0ilhiii3Ż>a i
® GORZÓW n/Wartą, ulica Fabhcz a nr 13/17. f

P-226

Zawiadamiamy Szanowna Klientelę, że z dniem 
1 sierpnia 1947 uruchomiliśmy

Odlewnie detali
S. Ulatowski — M. Kędzierski
Poznań, ul. Krańcowa nr 16

Przyjmujemy zamówienia na metale półszlachetne.' 
Dojazd trollejbusem na Osiedle Warszawskie do ul.

Krańcowej. . 33374

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Ko­

munikacyjny rozpisał dwa nieograniczone prze­
targi ofertowe:

1. na odbudowę filaru mostowego Nr VI
2. montaż części przęsła Nr 4; obie prace do­

tyczą mostu drogowego przez rz. Odrę w Cigaci­
cach, pow. Świebodzin.

Przetargi odbędą się dnia 21 sierpnia 1947 
o godz. 11 rano w Urzędzie Wojewódzkim Po­
znańskim, pl. Kolegiacki 17.

Podkładki ofertowe za opłatą 100 zł za komplet 
można otrzymać w Urzędzie Wojewódzkim Po­
znańskim, pokój 327.

Za Wojewodę:
(—) inż, B. Okulicz

8-243 w/z. naczelnika Wydziału

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę 30 wózków bagażowych 4-koIowych, 

j nośności 1 tony.
Szczegółowe informacje dostawy, jakości wy­

konania oraz opisu technicznego otrzymać można 
w Wydziale Handlowo-taryfowym miejscowej 
Dyrekcji O. K. P. lub Wydziale Handlowo-tar 
ryfowym D. O. K. P. Szczecin, pokój nr 49

Oferty w nieprzejrzystych kopertach zamknię­
tych, zaopatrzonych napisem ..Oferta na dostawę 
wózków bagażowych 4-kołowych dla Wydziału 
Handlowo-taryfowego" z podaniem ceny i ter­
minu dostawy należy wrzucać do skrzynki ofert 
znajdującej śię w westybulu gmachu D O. K. P. 
Szczecin do dnia 26. 8. 47 r., godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26. 8. br., godz. 11 
w Wydziale Handlowo-taryfowym, pokój nr 45.

Tytułem wadium do przetargu należy wpłacić 
do kasy dyrekcyjnej lub stacyjnej P/2% ozna­
czonej wartości dostawy. Kwit kasow^ na wpła­
coną kwotę należy dołączyć do oferty.

Oferty firm, które nie wpłacą wadium, nie 
będą rozpatrywane jak również nie będą uznane 
jako wadium gotówka, czeki i papiery wartościo­
we zamączone do ofert.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy­

boru oferenta bez względu na cenę i wynik prze­
targu oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodu.

Za dyrektora Kolei Państwowych 
(—) Mikuła

wicedvrektor Kolei Państwowych 
8-232

Przetarg nieograniczony
Warsztaty Naprawy Maszyn Drukarskich przy 

Centralnym Zarządzie Państwowych Zakładów 
Graficznych w Polsce, Okręg w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 21 ogłaszają przetarg nieograni­
czony na wykonanie prac rozbiórkowych 2 hal 
położonych na nieruchomości przy ul. Grun­
waldzkiej 33 w Poznaniu i na wywóz gruzu.

Przy składaniu ofert i wykonywaniu robót 
obowiązują przepisy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 29. 1. 1937 o dostawach i robotach 
na rzecz Skarbu Państwa § 1/1.

Warsztaty Naprawy Maszyn Drukarskich przy 
Centralnym Zarządzie P. Z. G. zastrzegają so-bie 
prawo zwiększenia lub zmniejszenia robót wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
jak również zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta.

Ślepy kosztorys zainteresowani mogą odebrać 
za opłatą KM).— zl w biurze Centralnego Zarządu 
P. Z. G. w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 21, 
II p.

Do ofert powinien być załączony kwit wadium 
w wysokości 1% od sumy oferowanej, wpłacone­
go na rachunek Cęntra’nego Zarządu P. Z. G. 
do Banku Gospodarstwa Krajowego w Poznaniu 
(Nr. konta 116).

Poza tym należy przedłożyć uwierzytelniony od­
pis karty rzemieślniczej i świadectwa przemy­
słowego na rok bieżący.

Oferty należy wnieść do dnia 18 •sierpnia 1947. 
godz. 10 do biura Centralnego Zarządu Państwo­
wych Zakładów Graficznych, Poznań, al, Mar­
cinkowskiego 21, II p.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1947 o godz. 12 w lokalach urzędowych Central­
nego Zarządu P. Z. G., Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 21.

Zainteresowani mogą zaznajomić się z warun­
kami robót jak też otrzymać za zwrotem kosztów 
potrzebne odpisy, sporządzić notatki, oraz inne 
informacje w Centralnym Zarządzie P. Z. G. w 
Wydziale Technicznym, Poznań, al. Marcinkow­
skiego 21, I Ip. od godz. 9—13.

Dyrektor 
Centralnego Zarządu

Państwowych Zakładów Graficznych
\ w Polsce, 

Okręg w Poznaniu
8-246 (—) Orłowski

Wanda zamieszkała razem z lwi I pilnie uczy się 
angielskiego. Pomiędzy Wandą i Scudcm nawiązuje się 
nić sympatii.

*

— lwi, powiedz mi, czy ty wierzysz w prawo 
kontrastu?

lwi spojrzała figlarnie, a domyślając się o co 
jej chodzi, odrzekła:

— Oczywiście! wierzę... i w symbiozę — też 
wierzę! Dobranoc! — i śmiejąc się uciekła do 
siebie.

XIV
OTWARCIE TESTAMENTU

Dziewiątego września w poniedziałek sędzia 
Stump wszedł na podium sędziowskie i zajął swo­
je miejsce na fotelu o wysokim oparciu. Wybiła 
godzina dziewiąta.

Sędzia, małego wzrostu, o pucołowatej, różo­
wej twarzy, robił wszystko, żeby sobie dodać 
powagi i okazałości. Prężył więc swą małą po­
stać w górę, marszczył jasne, ledwie widoczne 
brwi i w ogóle robił ze siebie bardzo „ważnego".

Sędzia Stump znany był ze swojej skrupulatnej 
ścisłości co do wykonywania przepisów — był 
on też biczem na młodych adwokatów, zwłaszcza 
tych, którzy sobie pozwalali na zbyt swobodne 
traktowanie lub interpretację paragrafów prawa.

Powyższe cechy wyrobiły sędziemu przydomek 
„tępy". Było to prawdopodobnie niesłuszne, a 
zapewne pochodziło z powodu ujawnianego dość 
często przez sędziego uporu. Można więc sądzić, 
że krzywdzące "przezwisko nadał upartemu sę­
dziemu ktoś, kto miał powód, żeby być z niego 
niezadowolonym.

Sędzia rzucił wzrokiem na przepełnioną do1 
ostatecznej możliwości salę i już miał zamiar za­
wołać z przyzwyczajenia:

— Proszę być cicho! — ale skonstatował na 
sali taką ciszę, że wyraźnie słychać było brzę­
czenie dużej muchy tłukącej się o szybę. Toteż 
od razu przeszedł do rzeczy.

— Otwieram posiedzenie Sądu! Będzie otwarty 
testament zmarłego Jeremy Mac Lowera. Adwo­
kacie Searcher! wzywam pana o złożenie powo- 
lanego testamentu! Z pierwszej ławki, którą zaj­
mują adwokaci, podniósł się Searcher,Na wstą­
piwszy na podium, położył na stole przed sędzią 
dużą opieczętowaną kopertę.
. — Oto jest testament Jeremy Mac Lowera, 
który został mi osobiście przez zmarłego powie­
rzony do przechowania na trzy i pół miesiąca 
przed zgonem.

Wypowiedziawszy swym skrzypiącym głosem 
urzędową formułkę,, adwokat powrócił na swoje 
miejsce.
- Na drugiej ławce tuż za him siedziała lwi 
z Wandą, a obok nich Ben Mac Lower, który 
dopiero przed godziną nadążył na wezwanie Mar­
ka ze swojego meksykańskiego rancho. Dalej 
przy nim siedział Marek i Davy Scud. Na ław­
kach, przeznaczonych dla prasy widniało głowa 
przy głowie ze trzydziestu dziennikarzy i repor­
terów. Bocznymi drzwiami poza sędzią weszło 
trzech panów — byli to przedstawiciele rządu. 
Śród publiczności widać było z kilkadziesiąt ogól­
nie znanych wybitnych osób z najwyższych sfer 
finansowych i wielkiego przemysłu.

Sędzia wziął kopertę, obejrzał ją, a podnosząc 
ją ostentacyjnie wygłosił:

— Stwierdzam, że pieczęcie są nienaruszone!
— poczem przeciął brzeg koperty i wyjął z niej 
plik papierów. Rozwinąwszy je, rozłożył jeden 
po drugim i wreszcie podniósłszy głos, oświad­
czył:

—■ Przystępuję do odczytania ostatniej woli 
obywatela Stanów Zjednoczonych Ameryki Je- 
remy-Mac Lowera, zmarłego dnia 14 sierpnia ro­
ku bieżącego w rancho Tlamacaso w*prowincj: 
Guadalajara w Stanie Jalisco w Meksyku!

Śród publiczności zrobił się lekki szmer, ten 
i ów starał się przecisnąć $ę bliżej do podium, 
dziennikarze sposobili się do pisania. lwi sie­
działa bez ruchu, była bardzo blada i ze wzru­
szeniem wpatrywała się w sędziego.

Ten poprawił wielkie okulary, które widocznie 
z gorąca wciąż zjeżdżały mu z niedużego nosa 
i rozpoczął czytanie.

„Ja, Jeremy Mac Lower, na wypadek mojej 
„śmierci, rozporządzam całym, moim majątkiem 
„w sposób następujący:

„Wszystko co pozostani * po mnie, jako nale 
„żący do mnie ruchomy i nieruchomy majątek, 
„należeć ma do jedynej mojej córki lwi Mac 
.,Lower..

Sędzia zrobił pauzę, a zwróciwszy się ku lwi. 
z lekkim ukłonem ozwał się; N

— Składam spadkobierczyni moją gratulację! 
— Na sali przy tych słowach sędziego powstał 
tumult. Rozległy się» okrzyki, mówiono rozmaity­
mi głosami jednocześnie, pchano się jeden przez 
drugiego, żeby móc ujrzeć miss Mac Lower, ge­
neralną spadkobierczynię tych oszałamiających 
milionów, które z woli-„wielkiego rekina" spadły 
na tę młodą, prześliczną pannę w postaci 120 mi­
lionów dolarów rocznego dochodu.

— Hip, hip! dla miss lwi Mac Lower! — krzy­
knął ktoś w zapamiętaniu, zapomniawszy wido­
cznie o powadze należnej przybytkowi sądu. Je­

szcze ktoś, pamiętając obliczenia podane w swo­
im czasie przez gazety, wykrzyknął na cały głos:

— Będzie miała 2281 dolaróyr na minutę!
Ale sędzia już się zerwał, chwycił za swój 

urzędowy młotek i waląc nim co siły w stół, 
krzyczał piskliwym głosem:

— Ucieszyć się! spokój! nakazuję ciszę! każą 
opróżnić salę! przywołuję do porządku! tu nie 
teatr, ani nie ring, uciszyć się!

lwi siedziała z pochyloną głową, chusteczkę 
miała przy oczach — płakała. Ledwo po kilku­
nastu minutach zapanowała cisza i sędzia, za- 
jąwszy swoje miejsce, a otarłszy obfity pot 
z twarzy, przetarł okulary i podjął dalsze czyta­
nie. Słuchano już z mniejszą uwagą — general­
na spadkobierczyni już była żnaną.

Ale zaraz od pierwszych słów, które teraz pa- 
dły, powróciło napięcie uwagi, a w miarę czyta­
nia dalszej treści testamentu robiła się widoczna 
sensacja

„Przez ostatnie trzydzieści lat mojego życia 
„byłem bardzo nieszczęśliwy. Dało mi to moż- 
,,ność zrozumieć każdego, kto z woli mego losu, 
„albo w skutku własnej winy, czy tylko nieudol- 
„ności, wykoleił się i stał się życiowym rozblt- 
„kiem, nie mogącym już znaleźć swego miejsca 
„w ludzkiej społeczności.

„Tych życiowych rozbitków, nie mających 
„gdzie się podziać, jakem sam się o tym przeko- 

! „nał, jest bardzo wielu na tym świecie i to "jo 
i „wszystkich nieomal krajach, zwłaszcza tak zwa- 
,,nych — cywilizowanych.

„Pragnąc choćby cokolwiek ulżyć takim upo­
śledzonym i nieszczęśliwym i dać im możność 
„powrotu do normalnej egzystencji, wkładam na 
„córkę moją lwi obowiązek...

Znowu się czytanie na chwilę przerwało. Sę1 
-dzia sam widać mocno przejęty tym niezwykłym 
wstępem, pragnął nabrać oddechu. Odsapnąwszy 
czytał dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Lekarskie

-..ćciłtm przyjmuje od 10—14 
ł-noserelta 10 Dr Witold Ber- 
ackL lekarr-homeopata. 33076

Wróciłem. Dr Bolesław Pie 
ihowski, specjalista chorób 
dzieci Słowackiego 16. telefon 
13-58. C2730

Or Warpechowski Bernard — 
specj. chorób nerwowych ul. 
Daszyńskiego 22 (G Wilda), z 
powodu urlopu od dnia 6. 8. 
do 6. 9. 194/ nie przyjmuje.

kl368

Poznański Zakład Przyrodolecz­
niczy, a! Marcinkowskiego 20, 
przeprowadza kuracje zdrojo­
we na miejscu. p4472

Wolne posady

Siły fachowe zaraz potrzebne. 
Artystyczna Cerowma — plac 
Wolności 1. 8-13

2 robotników maszynowych do 
stolarni. Mulczyński — Szat- j 
kowski, Poznań, Śniadeckich j 
nr 10 12. 33539 ,

Kobieta umiejąca prząść mole 
sie zgłosić. Łąkowa 14 m. 21. 

33584

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: od 
godz. 15—17-tej, ul. Konop­
nickiej 3 m. 3. 33652

Pomoc domowa młodsza do­
chodząca potrzebna. Wielko­
polska 40 m. 2. 33700

Malarzy przyjmie Wacław Żar- 
powski, mistrz malarski, Dro­
ga Dębińska nr 1 (Fogelka). 

8-216

Spółdzielnia Spożywców
Bazar

w Nowym Tomyślu 
zaangażuje rutynowa­
nego 

kierownika 
handlowego 

na wszelkie branże 
(5 sklepów). Posada do 
objęcia natychmiast. 

c27?2

Dypl. chemiczki (chemika) 
do laboratorium poszukuje zaraz 
Fabryka „G O p laH a“

Poznań, św. Wawrzyńca 11 8-240

Program audycyj radiowych na środę, 13 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i gimnastyka; 6.15 Dzien­
nik poranny; 6.30 Muzyka; 6.50 Program; 6.57 Sygnał czasu; 
7.00 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Muzyka; 7.55 
Informacje ogólnopolskie; 8.05 Skrzynka PCK; 8.15 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek; 8.25 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu; 
.12.04 Zapowiedź programu; 12.06 Wiadomości południowe; 
12.10 „Na swojską nutę"; 12.25 Audycja dla wsi pt. „0 jało- 
wości u krów"; 12.35 Utwory skrzypcowe w wyk. Zdzisława 
Roesnera; 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 13.10 Muzyka 
obiadowa w wyk. Małej Ork. P. R.; 14.00 Pogadanka pt. „Lot­
nictwo zwalcza grad"; 14.10 „Arie operowe i duety"; 14.35 
Utwory fortepianowe Feliksa Nowowiejskiego; 14.55 Notowa­
nia giełdowe; 15.00 Muzyka taneczna; 15.20 Pogadanka dla 
dzieci pt. „Ewka Pytajnik zabiera głos"; 15.40 Arie koloratu­
rowe w wyk. Z. Łosakiewicz; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.18 Zapowiedź programu; 16.20 „Od taktu do symfonii"; 
16.40 „Przy głośniku"; 16.45 Skrzynka techniczna; 16.50 „Głos 
młodych" — reportaż z Pragi Czeskiej; 17.00 Koncert rozryw­
kowy; 17.30 Kwadrans poetycki Romana Bratnego; 17-45 Audy­
cja Krajoznawcza dla młodzieży pt ,,Na szczyty gór — po słoń­
ce i radość"; 18.00 Nadprogram; 18.10 Wiadomości bieżące; 
18.15 Pogadanka sportowa pt. „Sława"; 18.25 Koncert życzeń; 
18.58 Zapowiedź programu; 19.00 „Z zagadnień świata pracy" 
— „Co czytać" — „O początkach klasy robotniczej"; 19.10 
„U naszych przyjaciół" — „Ural"; 19.30 Audycja chopinowska 
w wyk. T. Żmudzińskiego; 20.00 Z życia kulturalnego — „Geo­
grafia Ziem Odzyskanych"; 20.05 „W walce o zdrowie" — 
„Jak możemy bronić się przed chorobą"; 20.10 Rezerwa; 
20.20 „Melodie świata"; 20.40 Audycja rozrywkowa; 20.57 
Omówienie audycji i sygnał czasu; 21.00 Dziennik wieczorny; 
21.30 Muzyka; 21.40 Piosenki w wykonaniu Chóru Czejanda; 
21.45 Kwadrans prozy (cz. V); 22.10 Wiadomości sportowe 
z W-wy; 22.15 Audycja rozrywkowa w wyk. Zesp. Instrumen­
talnego Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Pro­
gram na dzień następny; 23.20 Uwertury do oper komicznych 
i operetek; 23 55 Z ostatniej chwili.
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Pomocnik ogrodniczy — kwia- 
darz, kawaler, odpisy świad, 
Zgłoszenia pisemne: Gdańsk- 
Oliwa. ul. J. Czyżewskiego 33 
(Ogrodnictwo). 33674

Natychmiast potrzebny szwaj­
car. Maj. Nowy-Młyn, Poznań- 
Antoninek. 33763

Eksped’rntka inteligentna do 
cukie" zaraz potrzebna. — 

>■ Kawiarnia, Leszno. 
Słowiańska 9. 8-210

Kierownika handlowego poszu­
kuje zaraz Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska" w 
Gołuchowie, pow. Jarocin. Wa­
runki do omówienia na miej­
scu. 8-222
Dziewczyna do prac domowych 
od 15. 8 do 2 osób ze spa­
niem i utrzymaniem potrzebna. 
Al. Marcinkowskiego-2a. m. 3. 

33791

Zarząd Miejski Nowy To­
myśl zaangażuje zaraz 
rutynowanego

sekretarza 
miejskiego 

obznajmionego wszech­
stronnie w pracy samo­
rządowej. Przewidziane 
uposażenie 8—7 grupy.
Mieszkanie dla rodziny 
zapewnione.

ZARZĄD MIEJSKI 
NOWY TOMYŚL.

C2771

Powiatowy Komitet Opieki Spo­
łecznej w Wolsztynie poszuku­
je natychmiast pracowników 
na stanowiska: kierownika Ko­
mitetu w Wolsztynie, kierowni­
ka, księgowego i wychowaw­
czyni do Domu Dziecka w Ba­
bimoście. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste kierować do Fo- 
wiat. Kom. Op. Społ. w Wol­
sztynie. 8-233

Pomocnik ogrodniczy, kwia- 
ciarz, potrzebny zaraz do Je­
leniej Góry. Zgłoszertia: Kotlar­
ski, Jelenia Góra, al. Wolno­
ści 58. 33660

Do prowadzenia gospodarstwa 
domowego na wsi blisko Po- 
zrianla u kawalera poszukuję 
zaraz osoby fachowej, inteli­
gentnej, godnej zaufania, rów­
nież potrzebne pokojowa i ku­
charka. — Adres wskaże Głos 
Wielkppolski nr 33781.

(T-K«S OGŁOAZf łU
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wespiań-

1 F’ętro. — 1 el. 64 i j i r>?.7o (wewn 5) — <a term druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Prasowaczkę
na nowe koszule męskie

przyjmie zaraz
Wytwórnia Bielizny

A. Kaczmarek
Poznań, Zamkowa 7a.

P4524

Ekspedient branży żelaznej i ro­
werowej potrzebny. Przemysło­
wa 43 (sklep). k!399

Czeladnik piekarski potrzebny 
do pieca rurkowego. Piekarnia 
Feliks Czapracki, Swarzędz, 
Rynek 11. 33783

Sanatorium dla Płucno-Chorycb 
w Trzebiechowie n. Odrą, woj. 
poznańskie, przyjmie zaraz na 
stałe samodzielnego murarza. 
Uposażenie wg X grupy plus 
wolne utrzymanie, mieszkanie, 
opał i światło. 8-227

Gosposie luz dziewczynę ucz­
ciwą. Poznań, Leszczyńskie­
go 11, m.‘ 1. 33740

Gosposia do 1 osoby potrzebna. 
Chełmońskiego 17, m. 9.

33742

Panienka do dziecka F/s-roczn., 
uczciwa, zdrowa, potrzebna za­
raz. Dobre -warunki. Daszyń? 
skiego 149, m. 3. Zgłoszenia 
od godz. 10—16. 33745

spodniarze
na dobrą pracę miarową 
mogą się zgłhsić.

J. GRZYBEK — POZNAM
pl. Wolności 11, pod Arkadami. 

P4521

Gosposia samodzielna, uczciwa, 
z poleceniami, do 2 osób, po­
trzebna zaraz. Dobre warunki. 
Daszyńskiego 149. m. 3. 7.gło- 
szenia od godz. 10—16. 33746

Krawców i krawcowych samo­
dzielnych na miarową pracę 
damską poszukuję. Fa St. Szy­
mański, Wrocławska 3. m. 4.

. 33760

Murarzy i robotników budowla­
nych przyjmie Firma „Hydro- 
dźwig". Poznań, ul. Cieszkow­
skiego 8. Dla zamiejscowych 
mieszkanie zapewnione. 8-208

Potrzebny zaraz młodszy cze­
ladnik piekarski. Zgłoszenia: 
Agentura Głosu Wlkp., Nowy 
Tomyśl. 8-206

Technik drogowy I kreślarz 
potrzebni zaraz na warunkach 
pracowników państwowych. — 
Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Drawsku. (Szczecińskie).

8-200

Fryzjerka jako'wspólniczka do 
dużego zakładu w okolicy gór­
skiej zaraz potrzebna (miesz­
kanie zapewnione). Wiadomość 
ul Dąbrowskiego 68 m. 5.

33675

Pomocnica domowa gotowa­
niem, spaniem, do 2 osób. Pół- 
wiejska 29 m. 3. 33691

Ekspedientka z branży potrze­
bna zaraz. Cukiernia-Piekarnia 
Daszyńskiego 48. k-1390

Gosposia natychmiast potrze­
bna. M. Focha 49, skład obu­
wia. 33604

Przychodnia do 3 osób potrze­
bna. Reja 3. m. 10. 33597

Szuka posady

Elektryk, - egzaminowany me­
chanik samochodowy, specjal­
ność; elektrotechnika samo­
chodowa, motory elektryczne,, 
akumulatory. Języki: angielski, 
niemiecki Oferty Głos Wielko­
polski nr 33533.

Szofer, mechanik, czerwone 
prawo jazdy, 15 lat praktyki, 
poszukuje pracy. Miejscowość 
obojętna. Oferty Agencja Głos 
Wlkp., Gorzów. Chrobrego 32. 

8-212

Przedstawiciel doskonale wpro­
wadzony (Łódź), obejmie re­
prezentację poważnej firmy, 
najchętniej branży drogeryjno- 
kosmetycznej. Kwapiński, Bódź, 
Nowotki 8 — 28. . 8-205

Praktykantka poszukuje pracy 
biurowej. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33735

Szofer z praktyka warsątato- 
wą przyjmie posadę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33667

Siła biurowa męska, kilkana­
ście lat praktyki adw. nota­
rialnej, znajomość języka nie­
mieckiego i rosyjskiego szuka 
odpowiedniej posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33754

Poszukuje pracy kasjerki, bu­
fetowej względnie zarządzają­
cej gospodarstwem chętnie na 
wyjazd. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33713 ___

Szofer młody, również wy­
kształcenie handlowe, szuka 
zajęcia. Ofertv Głos Wielko­
polski nr 33717

Pielęgniarka wykwalifikowana 
poszukuje posady do noworod­
ka Adres wskaże „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod ,,8,221“.

Szofer, młody, inteligentny z 
maturą, przyjmie posadę zaraz. 
Oferty proszę kierować Głos 
Wlkp. nr 31666

Urrędnik gospodarczy, kawa­
ler z 9-letaią praktyką na ma­
jątkach państwowych. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 33685

i Gosposia szuka posady od 
15. 8. do małej rodziny. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 33772

Wychowawczyni z dobrego do­
mu do 1 lub 2 dzieci poszukuje 
posady zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8-235

Maturzystka przylmie zastęp­
stwo w biurze po południu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33695

Wykwalifikowany księgowy 
(przebitkowa) przyjmie posadę 
Rutkowski, Nowy Tomyśl, ul. 
Stycznia 24. 33690

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 8-18

Księgowości, Kursy Wieczoro­
we, wszystkich systemów, prze­
bitkową. bilanse, podatki, li- 
stopłace. rozpoczynam 2 wrze­
śnia. Kursy Handlowe Smól- 
skiego. Wawrzyniaka 33.

8-118

Sprzedaże
Materace, tapczany, leżanki, 
fotele. „Rekorda",. ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

P4454

Bufety kuchenne — szafy — 
łóżka, całe komplety, poleca 
tanio Magazyn Mebli — Za 
Bramką 4 . (przy placu Bernar­
dyńskim). p4317

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. P4338

Korkowe płyty, grubości 2 do
150 mm dostarcza „Artebe", 
Kantaka 10. c2636

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Pó+wiejska 20. tel. 43-58.

8-12

Kuchnia nowoczesna, nowa, na 
sprzedaż. Stolarnia, Głębocki, 
Daszyńskiego 37. 33487

Samochód „Wanderer" 4-cylin- 
drowy, komfort. Kossaka nr 18 
m. 3. 33591

Auto ciężarówkę 1 tona spiesz­
nie sprzedam. Garbary nr 26.

33569

Pianino markowe, pierwszo­
rzędne, sprzedam. Strzałowa 2, 
m. 10. p4523

Sprzedam 2 koła motocyklowe 
z oponami i dętkami oraz czę­
ści. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 33641

Dywan 2X3 czysta, wełna 
bouclś sprzedam — Podkomor- 
ska 14, Osiedle Grunwaldzkie.

33637

Motocykl 100 ccm DKW na 
starter sprzedam. Jeżycka 16, 
Nad Bogdanką 2 w podwórzu. 

33636

Sprzedam rower męski tanio.
Źupańskiego 12 m. 12. 33630

Parcelę centrum sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 33629

Lis srebrny nowy, okazja. Św. 
Marcin 12 m. 6. 33626

Młynarze, mieszarka wahadło­
wa 180 cm dł„ 2 tryjery 2 m 
długości, czyszczarka szmer­
glowa 120 cm dł. natychmiast 
do sprzedania. B. Rogacki, 
Września, ul. Świętokrzyska 9. 

33625

Sklep spożywczy powiatowe 
miasto centrum. Cena według 
ugody. 'Oferty Głos Wielko­
polski nr 33701

Regał 3,20 długi, 2,50 wysoki, 
stół ekspedycyjny 3 m, ulica 
Wielka 23 m. 1. 33706

Śrutownlk kompletny, kamie­
nie 80 cm 0 natychmiast 
sprzedam. B. Rogacki, Wrze­
śnia. ul. Świętokrzyska 9.

33624

Tokarnię, spawarkę, setkę sil­
nik 7 PS, kuchenkę, piekar­
nik elektryczny. Marsz. Fo­
cha 119 m. 12. 33623

Radio 4 lampowe, prąd stały.
Dąbrowskiego 87 m. 5. 33^20

Niwelator nowoczesny „Hilde- 
brandt - Wichmann" sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33614

Rower damski b. dobrym sta­
nie. Szewska 10 nar. Stawnej 
I piętro (górny dzwonek) godz. 
12—16. 33612

Wózek dziecięcy sprzedam.
Listopadowa 13 m. 4. 33610

Skład z mieszkaniem 2 pokoje 
kuchnia. Żydowska 11 m. 6. 

33609

Szafa w dobrym stanie dwu­
drzwiowa czarna i biurowa. 
Em. Sczanieckiej 10 m. 7 od 
6—8 wieczorem. ’ 33607

Radio Blaiipunkt okazały Oko 
tanio. Wrocławska 32 m. 7.

33606

Lustro 160X55 w ramie sprze­
dam. Focha 81 m. 4. 33602

Sprzedam motor samochodowy 
6 cylindrowy i sortownik do 
ziemniaków. Józef Kaiser, Po­
znań, Naramowicka 70. 33655

SAMOCHÓD 
osobowy
Opel P 4, po kompletnym 
remoncie, z przyczepką 
1 j-tonową, jak nowa, 
sprzedamy.

Ha-Es-Es, Małe Garbary 2, 
telefon 49-90. 33778

Wózek dziecięcy Brennabor 
sprzedam lub zamienię na do­
brą sportkę. Wierzbięcice 37a 
m. 18. 33803

Szafa do rzeczy, okazyjnie. 
Wały Leszczyńskiego 19 do 
godz. 15 portier. 33598

Saksofon tenor tanio sprze­
dam. Przemysłowa 27 — 17.

33648

Wózek dziecięcy nowy sprze­
dam korzystnie. Piechowiak, 
Żydowska 30 m. 3. 33649

Motor Deutz Diesel, na ropę. 
15 KM, leżący, w dobrym sta­
nie. urządzenie elektryczne z 
tablicą 110 Volt. Seminarium 
Duchowne, Chludowo, powiat 
Poznań. 33663

Wilk Pasowy, ostry. Dudka,
Podolska 5. 33676

Instrumenty muzyczne, przed­
mioty użytkowe sprzedaje — 
kupuje. Poznań. Słowackiego 
39, skład. 33658

Sypialnię, zegar ścienny, radio 
i biurko sprzedam. Adres wska- 
że Głos Wlkp. nr 33656

Do sprzedania „Ford 8“ 3 to­
nowy. Wiadomość Krotoszyn, 
Koźmińska 16. Tel. 72/8-209

Radio 8 lamp., 4 zakr.. magicz­
ne oko z adapterem sprzedam. 
Poznań, plac Asnyka'4 m. 1.

’ 33677

Rower damski, dziecięcy sprze­
dam. Kochanowskiego 9 m. 1.

33672

Materiał na płaszcz, kostium 
popielaty, wełna. Nowe bry­
czesy gabardynowe, fig. śre­
dnia, sprzedam .korzystnie — 
Matejki 67 ni. 3 wieczorem 
6—8. 33794

tt Podaje się do wiadomości, źe z dniem 7 sierpnia br. 
H firma

ii SKŁADY PaPIERU I liffll! STńfllSŁAW D01EK81
Spółka komandytowa w Poznaniu

♦♦
tt wznowiła swoją działalność.
♦♦
U Przymusowy Zarząd Państwowy.

P451T

Wózek „autko" używany oraz 
dwa płaszcze męskie i damski 
sprzedam. Przybylski, Marsz. 
Focha 86. 33768 

2 nowe równe watowane koł­
dry. Dąbrowskiego 56 m. 7.

33670

Dywan 3X4 sprzedam. Zgło­
szenia Kanałowa 1, składnica 
węgla. ; 33686

Prasą do owoców do sprzeda­
nia. Gąsiorowskich 8 m. 7.

33725

Opel Super 6 cylindrowy, li­
muzyna, dwudrzwiowy, stan 
bardzo dobry, rejestrowany, 
okazyjnie sprzedam. Wiado­
mość Poznań, telefon 9347.

33679

N. S. V. 100 na starter w do­
brym stanie. Św. Marcin 32.

c 2755

Zapalniki do motoru „Zund- 
fix". Kilińskiego 11 m. 5.

h 1400

Sprzedam dobry rower. Polna
48 m. 1. 33777

Wózek na małego konia, u- 
prząż sprzeda Górki 3. 33782

Prochowiec damski, impregno­
wany, jedwabna pepitka, no­
wy, wielkość 42 i płaszcz zi­
mowy w dobrym stanie sprze­
dam. Limanowskiego 31 m. 2 
Szynkowski od godz. 16—18.

33227

Kamienice czteropiętrową, cen­
trum, bez hipotek. 2.300.000. 
Willę trzymieszkaniową, skład, 
2.200.000. Gospodarstwo 60 
morgowe, powiat Środa — 
1.100.000 sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

33734

Sprzedam wózek dziecięcy — 
autko. Krauthofera 21 ffi. 1.

33736

Pułclęźarówkę Opel 4 sprze­
dam. Oferty Kierzek. Krzesi- 
ny tel 7. c 2767

Wózek dziecięcv (autko) nowy 
sprzedam. — Raczyńskich «9 
m. 14. _____c 2769

Bufet dębowv 2,20 długi. Ko­
chanowskiego 9 m. 6. c 2774

Wagę decymalną 300 kg uży­
waną sprzedam. Cena 5.000. 
Plich, Dąbrowskiego 66 m. 9.

33710

Motocykl — setkę — jak no­
wy. Plac- Bergera 2 m. 41 
(Wilda). 33773

Karuzel łańcuszkową z podłó- 
gą zapędem elektrycznym — 
sprzedajn. Poznań, Błonia Wil- 
deckie. 8-218

Dom, domek kupisz — sprze­
dasz za pośrednictwem. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

8-220

Okna z rozbiórki do sprzeda­
nia. informacje i obejrzenie 
plac Wolności 18. 8-223

1
1 Sprzedam westfalkę na gaz.

Palacza 27 m. 3. 33681

i Dwa łóżka, nocnymi stolikami. 
• Nad Wierzbakiem 25 m. 5.

33711
------ ---------------------------------------
Budowniczowie stemple pod 
stropy M. Focha 216. 33718

Dzieła sztuki — przedmioty 
użytkowe sprzedaje — kupuje 
— przyjmuje Komis Lamus". 
Sieroca 5/6. p 4529

Sprzedam młocarnię Ramsanes 
na kulkowych łożyskach po 
remoncie, kompletna z pasa­
mi i z pasem zapędowym. Cena 
podług ugody. Stanisław Droz­
dowski, Kotlin, pow. Jarocin. 

8-238

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 
marki „Mercedes", z 
napędem ropnym, reje­
strowany, na chodzie, 
nośność y/t tony, tanio 
na sprzedaż.

Wiadomość: Dąbrowskiego 
nr 92 — Teł. 38-97.

33638

Dziurkarka krawiecka, radio 
„Nora" uniwersalne sprzedam. 
Szamarzewskiego 38 m. 15.

33784

Wózek dwukołowy, nowe opo­
ny, nośność 150 kg sprzedam. 
Ul. Grunwaldzka 3 w podwórzu.

33793

Kupna

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe praż 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan­
taka 10. 8-29

Maszyn biurowych kupno, 
sprzedaż, naprawa; przepisy­
wanie, powielanie. Piotr Pie- 
przycki, aleje Marcinkowskiego 
26, tel. 23-62. P4279

Mikroskopy, nawet niekomplet­
ne kupuje Wesołowski, Niedbal- 
ski i Ska, Łódź> Nowomiejska 3. 

8-17

Konie na rzeź kupuje Gałkow­
ski, Zamkowa 7, tel. 31-55. 
Własne samochody, 8-8

«:: ::::S
a
S♦♦ ::
::

Węgiel, koks, kupi „Hatech",
Marcina 65. p4420

Papier fotograficzny, klisze, 
błony, kupujemy. Siemiradz­
kiego 3a m. 4. ' 33546

Parcelę kupię. Cena, ilość me­
trów, miejsce. Oferty nr 2604; 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C2749

Kuplę rozlewaczkę do piwa i 
maszynkę do mycia butelek. 
Zgłoszenia: Rozlewnia Piwa w 
Darłowie, ul. Żeromskiego 19, 
pow. Sławno. 33766

D. K. W. osobówkę rejestro­
waną kupię. Oferty z podaniem 
ceny i stanu Głos Wielkopol­
ski nr 33788.

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczynski, Dąbrow­
skiego 89. Tel. 20-14. 8-157

Marynarki, spodnie, suknie, 
obuwie, kupię. — Zamkowa 7, 
skład. c2733----------------- ---------
Piece do ogrzewania warszta­
tów oraz piec stolarski kupi 
„Matra", Dąbrowskiego 142.

P4515

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód transportowy do dy­
spozycji. Rzeżnictwo końskie, 
Ignacy Nowak, Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10. 21-11.

p4525

Lodówkę elektryczną, pokojo­
wą, prąd zmienny, pierwszo­
rzędny stan, kupię. Tel. 10-93, 
lub oferty „PAR", Ratajczaka 
7, pod „8.243". p4530

Barwniki czerwone, zielone, 
fiolet, niebieski natychmiast 
kupimy. „Tur". Poznań, Ciesz­
kowskiego 8. 33738

Beczki kupujemy. „Tur", Ciesz­
kowskiego 8. 33739

Skład spożywczy kupię lub wy­
dzierżawię w dużej wsi kó- 
ścielnej wzgl. mieście powiato­
wym. Oferty nr 2622 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej nr 1.

C2768

Kuplę stenografię, ostatnie wy­
danie Stolze Schrei. Dobrze 
zapłacę. Hotel Continental, po­
kój 101. 33751

Opony i dętki 750X20 kupię.
Bogusławskiego 28 m. 2. C2770

Zakupimy szafy biblioteczne i 
biurka. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33712.

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr, 33703„

Gospodarstwo około 20 ha do­
brej ziemi z ogrodem i dobry­
mi budynkami gospodarczymi 
bliska Poznania kupię. Dobrze 
zapłacę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33661.

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 8-159

Zamiana

Mieszkanie 5 pokojowe z wy­
godami, li piętro, w Łodzi, ul. 
Andrzeja, zamienię na 4 poko­
jowe w Pcmanlu. najchętniej 
dzielnica willowa. Zgł. tel. 
73-66. 33512

Zamienię skład na Wildzie na 
pokój z kuchnią lub używalno­
ścią. Oferty Glos Wielkopolski 
nr 33756.

Zamienię 2 duże pokoje balko: 
nem na inne z chlewikiem i 
ogródkiem. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 33776.

Zamianie mieszkanie 2 pokoje 
centrum Bydgoszczy na podo­
bne Poznań dzielnica obojętna. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33621.

5 pokoje z kuchnią Gniezno za­
mienię na 2 pok. z kuchnią lub 
pokój z kuchnią Poznań. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 33601.

Szuka lokalu
I Pokoju umeblowanego z tele­

fonem poszukuję. — Oferty; 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
7,159. p4479

Garażu w śródmieściu dla 1—2 
i samochodów poszukujemy. —
Oferty: „PAR". Ratajczaka 7, 
pod 8,177. p4492

Samotny pan szuka pokoju do­
brze umeblowanego, możliwie 
telefonem, blisko śródmieścia. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod 8,194. p4503

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza. 
Jeżyc. Oferty Glos Wlkp. nr 
32740.

Pokoju na biuro w śródmieściu 
poszukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33628.

Inżynier na stanowisku poszu­
kuje l—2 pokoje umeblowane 
nie wyżej 1! ptr. blisko tram­
waju używalnością kuchni lub 
utrzymaniem 2 osób. Oferty nr 
2228 „Czytelnik", Armii Czer­

wonej 1. c2773

Panna poszukuje pokoju. Ła­
skawe oferty Głos Wielkopolski 
nr 33721,___________________

Mieszkanie dwa pokoje kuchnia 
poszukuję. Zwrócę koszty re­
montu. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 33605.

Samotny szuka pokoju słonecz­
nego, niekrępującego, blisko 
tramwaju — dobrze zapłaci. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33806

Wyższy urzędnik poszukuje po­
koju (możliwie niekrępującego) 
u kulturalnej rodziny. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33671.

Spokojny kawaler, stały funkc. 
państw., poszukuje pokoju lub 
wspólnego. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33684._________

Kulturalna samotna pani, na 
stanowisku, szuka pokoju’ mo­
żliwie śródmieście. Oferty nr 
2602 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. c2747

Dzierżawy
Dzierżawy ogrodu, ogrodnictwa 
mieszkaniem Poznaniu poszu­
kuje ogrodnik. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33587.

Zgjiiby
Unieważniam zgubiona zniżkę 
kolejową na nazwisko Euge­
niusz Szczygłowski. kl395

Unieważniam skradzioną kartę 
ewakuacyjna i dowód zameldo­
wania. Jan Bauer, Zielona 
Góra. 8-229

Unieważniam kartę rejestracyj- 
ńą RKU Krosno, legitymację 
Ubezpieczalni, legitymację fa­
bryki „Polska Wełna", legity­
mację PPS na nazwisko Emil 
Szczotka. 8-228

Unieważniam zagubione doku­
menty: kartę ewakuacyjną nr 
802, zaświadczenie o ewakua­
cji do Polski oraz legitymację 
członkowską Zw. Os. Wojsk, 
na nazwisko Józef Surudo.

 8-237
Unieważniam legitymację służ­
bową ORMO nr 21 — Walenty 
Niewitecki. 33743 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 30 szafek na bilety zapasowe i druki 
ścisłego zarachowania.

Szczegółowe informacje dostawy j jakości wy­
konania .szafek otrzymać można w Wydziale Han- 
dlowo-taryfowym miejscowej Dyrekcji O. K. P. 
lub w Wydziale Handlowo-taryfowym D.O.K.P, 
Szczecin, pokój nr 49.

Oferty w nieprzejrzystych kopertach zamknię­
tych, zaopatrzonych napisem „Oferta na dostawę 
szafek na bilety zapasowe dla Wydziału Handlo- 
wo-taryfowego“ z podaniem ceny i terminu do­
stawy, należy wrzucać do skrzynki ofert, znajdu­
jącej się w westybulu gmachu D. O. K. P. Szcze­
cin. do dnia 26. 8. 1947 r„ godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia-26. 8. br„ godz. 11 
w Wydziale Handlowo-taryfowym, pokój nr 45.

Tytułem wadium do przetargu należy Wpłacić 
do kasy dyrekeyjnej lub stacyjnej 2% oznaczonej 
wartości dostawy. Kwit kasowy na wpłaconą 
kwotę należy dołączyć do oferty.

Oferty firm, które nie wpłacą wadium, nie będą 
rozpatrywane, jak również nie będą uznane jako 
wadium gotówka, czeki i papiery wartościowe 
załączone do ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę i wynik 
przetargu oraz unieważnienia przetargu bez" po­
dania powodu.

Za dyrektora Kolei Państwowych
(—) Mikuła

8-231 wicedyrektor Kolei Państwowych

Unieważniam zgubioną kart< 
rejestracyjną RKU Kościan na 
nazwisko Ludwik Grzelczak.

8-230

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjna wystawioną przez 
RKU Poznań-powiaL Henryk 
Pinczak. • 33709

Unieważniam zgubioną legity­
mację nr 2936 wydaną przez 
Dyrekcję Poczt i Telegratów w 
Poznaniu. Józef Kordylewski. 

33714

Unieważniam skradzione dokn- 
menty i kartę rejestracyjną 
RKU. Jan Hertig, Pobiedziska. 

33653

Zagubione zaświadczenie RKU 
Kalisz unieważniam Czesław 
Wojtkowiak. Milicz. '' 8-204

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową oraz wszelkie 
osobiste dokumenty na nazwi­
sko Alfred Szydowski, Poznań. 

33807

Unieważniam zagubione: khrtę 
rejestracyjną RKU Wągrowiec, 
czerwone prawo jazdy oraz do­
wód osobisty na nazwisko Ste­
fan Kowalski, ur. 23. 7. 1925, 
______________________ 33812 
Zgubioną kartę RKU Poznań, 
legitymację służbową Zakła­
dów Siły. Światła i Wody, za­
meldowanie milicyjne, legity­
mację PPS, kartę rowerowa, 
metrykę na nazwisko Stanisław 
Blaschke unieważniam. 33689

Unieważniam prawo jazdy nr 
27402 na nazwisko Brunon 
Wolnik, Poznań, Kanałowa 4. 

33680

Unieważniam kartę ewakuacyj­
ną bez nr wydaną w Horodysz- 
czu przez Okz. Pal. P.K.W.N, 
11. IV. 1945 na nazwisko Teo­
fil Jankowski, która została za­
brana podstępem przez niezna­
nego oszusta. 8-234

Poszukiwania
Pankiewicz Józefy z Kołomyi 
i Czarnysz Helenę poszukuje 
brat Włodzimierz Tarnowski. 
Adres: dr Turzański Jan, Strze­
lin, Dolny Śląsk. 8-25-

Różne
Kołdry stare przerabiam, nowe 
szyję. Kroczyńska, Grobla la 
m. 4. p4373

Przyjmuje wszelkie prace kuś­
nierskie, ul. Dominikańska nr 
5, A. Szałek, u p. Przybeckich. 

33564

Przedsiębiorstwo Przewozową 
Feliks Lineburg, Poznań, św. 
Marcin 6a, tel. 32-63, wyko­
nuje szybko i tanio: wyładunki 
wagonów, przeprowadzki, od- 
wózkę grużów. śmieci, dosta­
wą piasku i żwiru, oraz wszel­
kie inne prace związane z prze­
wozem. 33796

Przyjmuję do ostrzenia żyletki, 
nożyczki, brzytwy, maszynki 
do włosów ręczne i elektrycz­
ne. Szlifiernia, Wacław Racz­
kowski, Poznań, ^Wielka nr 22, 
I ptr. Przyjmuję i wysyłam 
pocztą za zaliczeniem. 33780

Budują piece kaflowe i wyko­
nuję wszelkie naprawy. Bajo­
wa 4 m. 6a. 33747

Niemowlę z dobrej rodziny od­
dam na własne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33724.

Mereżkę, okrętkę, dziurki, pli­
sowanie wykonuje Kłosowski, 
Marcinkowskiego nr 11 m. 21. 
______________________ p45O5 
Nic nie ryzykujesz — dużo zy­
skasz — kupując szczęśliwy 
los w Kolekturze, A. Grabar- 
kiewicz, Poznań, Armii Czerwo­
nej 2 narożnik Mielżyńskiego.

33615

Matrymonialne
Panna z zawodem, samotna, z 
mieszkaniem, pozna pana w ce­
lu matrymonialnym, od lat 35 
do 40, z pewną egzystencją. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33790.

Panna, lat 37, wysoka, nie­
brzydka, gospodarna, lecz bie­
dna braku znajomości szuka 
towarzysza życia do lat 47 w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33716. '

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—31138


